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Kryzys się nie skończył, lecz się zaostrzył
Dyrektor Międzynarodowego 

Biura Pracy, p. Harold Butler, 
w swem sprawozdaniu na doro­
czną — 20 z kolei — konferen­
cję Pracy, rozpoczynającą się 
4-go czerwca, daję bardzo pesy­
mistyczną ocenę sytuacji gospo 
darczej i społecznej świata. P. 
Butler dochodzi do wniosku, że 
nie będzie dobrobytu, dopóki 
istnieje groźba starć wojennych 
i dodaje: „Żyjemy w takiej 
chwili psychologicznej, kiedy 
mężna decyzja może zmienić lo­
sy ludzkości na okres całych 
pokoleń.

Jeśli się nie skorzysta z tej 
chwili, to należy się obawiać, 
że wkrótce dyskusja nad zaga­
dnieniami gospodarczemi i spo- 
lecznemi będzie miała znacze­
nie tylko akademickie".

P. Butler, kierownik instytu­
cji społeczno - gospodarczej, 
zajmuje lu stanowisko wyraźnie 
polityczne i stwierdza, że w 
chwili obecnej polityka góruje 
nad ekonomją, że od rozstrzyg­
nięć politycznych zależy dalszy 
rozwój gospodarczo - społecz­
ny. Jest to nasze stanowisko, 
któremu niejednokrotnie dawa­
liśmy wyraz na tern miejscu.

Ale jak p. Butler doszedł do 
takiego wniosku? Wszak obca 
mu jest działalność, polityczna i 
nie rozumuje on kategorjami po­
litycznemu.

Wniosek swój wysunął p. Bu 
tler z przesłanek gospodarczo- 
społecznych. Oto mamy cieka­
we zjawisko. Kryzys gospodar­
czy, który wybuchł w r. 1929, o 
tyle się skończył, że tera? pro­
dukcja światowa jest już nawet 
wyższa, niż przed kryzysem. Z 
wyjątkiem kilku krajów, gdzie 
produkcja jeszcze nie dosięga 
poziomu z przed kryzysu — na 
leży do nich, niestety, Polska! 
— wszędzie produkcja szybko 
rośnie i prześcignęła poziom 
przedkryzysowy.

Ale mimo tego wzrostu pro­
dukcji bezrobocie w małym tyl­
ko spadło stopniu. Spadek bez­
robocia nie sto> w żadnym sto­
sunku do wzrostu produkcji, 
tsk samo handel światowy nie 
dotrzymuje kroku wzrostowi 
produkcji; państwa odgradzają 
się raurami celnemi i dążą do 
samowystarczalności gospodar- 
c,2®!- W związku z tern i kre­
dyt światowy nie może się od­
budować.

Kryzys więc trwa nadal i nie- 
ma widoków poprawy nawet 
Przy dalszym wzroście produk­
cji.
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v znaczi to, że kryzys obec- 
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Polityków, ekonomistów i publi 
ystow z obozu burżuazji. 
oznacza, że kryzys obecny 

iab °kjawem przejściowym, 
• Poprzednie kryzysy, lecz się 

tu W,?aniEł istotę, w samą struli 
stv̂  budowę) ustroju kapitali-

Ostatnie wypadki w Palesty­
nie dowodzą, że ruch antyży­
dowski i antymandatowy roz­
szerza się na całą Palestynę, 
coraz bardziej przybierając for­
mę narodowego ruchu arabskie­
go.

W obecnej chwili daje się za­
uważyć zmiana taktyki ze stro­
ny Arabów. Usiłują oni utrud­
nić komunikację wewnąhz Pa­
lestyny oraz z sąsiedniemi kra­
jami. Podróżowanie po Palesty­
nie jest obecnie bardzo niebez­
pieczne. Jazda samochodem po 
usianych gwoździami drogach 
i narażanie się co chwila na za­
trzymanie lub nawet na ataki 
rozstawionych gęsto partyzan­
ckich posterunków arabskich 
jest ogromnem ryzykiem. Dro­
ga, łącząca Haifę z granicznym 
posterunkiem libańskim Naknrą 
jest dla prywatnych samocho­
dów zakazana. Niedawno za­
atakowano wycieczkę francu­
ską z Bejrutu i pobito kilka pań 
biorących w niej udział. Samo­
chody pocztowe muszą kurso­
wać pod silną osłoną policji i 
wojska.

Na tem jednak nie koniec. 
Koleje w ostatnich dniach są 
przedmiotem planowej akcit sa­
botażu.

Z drugiej strony szerzą się 
podpalania. Początkiem był wy 
buch pożaru w składach urzę­
du celnego w Haifie. Że było 
to podpalenie, zdajc się nie ule 
gać wątpliwości, ponieważ po­
żar wybuchł w magazynach, 
przeznaczonych na skład towa­
rów kupców żydowskich.

Prócz tego stosowana jest tak 
zwana „akcja nieposłuszeństwa 
cywilnego", polegająca przede­
wszystkiem na wstrzymywaniu 
się od płacenia podatków. Nie 
są to już spontaniczne wybuchy 
i przejściowe zamieszki, lecz 
akcja drobiazgowo opracowana 
i zorganizowana.

Arabowie obrali nową tak­
tykę, odrzucając dawne bar­
dziej niebezpieczne i bezowoc­
ne tłumne rozruchy i manife­
stacje.
NOWE KRWAWE ZAJŚCIA

Punkt ciężkości rozruchów 
.. , przeniósł, się do północnej Pa- 

leJ*ze są rządy faszystów- lestyny. W Safed i innych miej­
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nr, C!a z. obecnego kryzysu jak 
P Z2 ZI?‘an‘? tego ustroju, 
ni* ,z!?!ana ustroju może nastą 
ne« ^ogą walki politycz-

po obaleniu rządów fa k ty c z n y c h .
. wśród tych rządów naj- 

«roznieisze M l-TarU

skie, właśnie te rządy, które w 
obronie ustroju kapitalistycz­
nego już dzisiaj wywołują woj­
ny i każdej chwili są gotowe 
rozpętać wojnę światową.

Hitleryzm, który sam wyrósł 
na glebie kryzysu gospodarcze­
go, jest tą zbrojną pięścią kapi­
talizmu, która ma przeszkodzić 
temu, by na gruzach ustroju ka­
pitalistycznego powstał socja­
lizm. To samo z mussoliniz- 
mem i innemi formami faszyz­
mu.

Dlatego to Butler powiada 
słusznie, że póki grożą starcia 
wojenne, niema mowy o dobro­
bycie ludności. Albowiem woj­
ny obecne, wojny faszystowskie 
są nietylko wojnami konkuren- 
cyjnemi kapitalizmu, lecz po­

Podminowana Palestyna
Krwawe zaburzenia rozszerzają sią

nadto wojnami o uratowanie 
samego kapitalizmu, a tem sa­
mem — o zniszczenie ruchu ro­
botniczego i przekreślenie jego 
zdobyczy.

Dlatego też Butler nawołuje 
do „mężnej decyzji", co znaczy 
przedewszystkiem — do obale­
nia faszyzmu, jako największe­
go wroga ruchu robotniczego i 
wyzwolenia świata pracy.

Kryzys gospodarczy prze­
szedł tedy w kryzys polityczny 
i dzięki temu zaostrzył się zna­
cznie, gdyż środkami gospodar­
czemi rozwiązać się nie da.

Fakt ten potwierdza w zupeł 
ności słuszność r.auki socjalisty­
cznej, teorji Marksa.

(jmb.).

scowościach tej części Palesty­
ny rzucono liczne bomby. W po 
bliżu Nazaretu Arabowie na- 
padli na policję, która była zmu 
szona do użycia broni. Podczas 
strzelaniny została zabita Arab 
ka.

Rewolta Arabów w Nablus
Poważniejsze zaburzenia wyda­

rzyły się w Nabłus, mieście, za­
mieszkałem przeważnie przez 
Arabów. Zrewoltowani Arabowie 
zaczęli wznosić barykady na jed­
nej z głównych ulic miasta. Spro­
wadzone niedawno z Egiptu an­
gielskie oddziały wojskowe wy­
stąpiły przeciw zrewoltowanym, 
przyczem wywiązała się obustron­
na strzelanina, w czasie której 
dwuch żołnierzy angielskich zo­
stało ranionych, a dwuch Arabów 
zabitych. W pobliżu Nablus o- 
strzeliwany był samochód, w któ­
rym jechał głównodowodzący sił 
lotniczych w Palestynie. Towarzy­
szące samochodowi wozy pancer­
ne otworzyły ogień do napastni­
ków, strzelając do nich z ukrycia. 
W miejscowości Nur-el-Shem tłum 
Arabów usiłował wedrzeć się do 
więzienia, gdzie osadzono kilku 
lokalnych przywódców arabskich. 
Policja, mimo kilkakrotnej inter­
wencji, nie zdołała rozproszyć 
demonstrantów, wobec czego mu­
siano wezwać na pomoc oddział 
wojska z Hederah.

Również w Jaffie doszło do 
starcia między siłami wojskowo- 
policyjnemi i Arabami. Wśród żoł 
nierzy, stacjonowanych w waż­
niejszych ośrodkach Palestyny, 
rozrzucono ulotki z pieczęcią 
„czarnej ręki", zawierające o- 
strzeżenie dla żołnierzy, by „nie

Instytut policyjny w  Polsce
Ag. Press donosi,
Przed wyjazdem z Berlina ko­

mendant główny policji państwo­
wej, Zamorski, zwiedził niemiecki 
instytut policyjny w Charlotten- 
burgu.

Komendant Zamorski oświad­
czył, iż podobny instytut policyj- 

będzie w najbliższym czasie

Lwów robotniczy

Zakończenie strajku
pracowników użyteczności publicznej

W nocy z niedzieli na ponie­
działek zakończony został we 
Lwowie strajk pracowników u- 
żyteczności publicznej. Roko­
wania z prezydjum miasta do­
prowadziły do załatwienia za­
targu. Najniżej płatne kategorje 
pracowników dziennych otrzy­
mały podwyżkę w wysokości 
10 procent dotychczasowych za 
robków. Prezydjum miasta przy 
znało i szereg innych ustępstw. 
Po rokowaniach, które prowa­
dził z ramienia pracowników 
klasowy Związek zawodowy 
pracowników komunalnych i

W pobliżu Jaffy z łodzi arab­
skich rzucono kilka bomb na 
parowiec żydowski. Policja are 
sztowała napastników. Paro­
wiec z opóźnieniem przybył do 
Tel-Awiwu.

pokazywali się na ulicach, jeśli im 
życie jest miłe". W Jaffie i Na­
blus ulotki te zrzucano z samoło- 
tu.

Wybory w Belgji
Socjaliści będą tworzyli nowy Rząd

Z Brukseli donoszą, że według 
ogłoszonych wyników niedzielnych 
wyborów, skład belgijskiej Izby 
deputowanych przedstawiać się 
będzie następująco: belgijska so­
cjalistyczna partja pracy 70 miejsc, 
partja katolicka 63 miejsca, par­
tja liberałów 23 miejsca, nowe 
(faszystowskie) stronnictwo „re- 
xistów“ 21 miejsc, narodowy blok 
flamandzki 16 miejsc, partja ko­
munistyczna 9 miejsc.

W porównaniu ze składem izby 
poprzedniej sjocjaliści stracili 3 
mandaty, partja katolicka 16 man­
datów, stronnictwo liberałów 1 
mandat. Narodowy blok flamandz 
ki zyska! 8 mandatów i komuniści 
6 mandatów.

Przywódca socjalistów oświad­
czył, że partja jest dostatecznie 
silna, by objąć władzę, nie odma­
wia jednak współpracy z partją 
katolicką i liberałami.

Powszechnie korne.towana jest

stworzony w Polsce i że fachowcy 
niemieccy przyrzekli mu swą po­
moc przy założeniu tego instytutu. 

**»
„Pomoc" hitlerowców przy za­

kładaniu instytutów policyjnych w 
Polsce nie wymaga dalszych ko­
mentarzy.

instytucyj użyteczności publicz­
nej, zgromadzenie ogólne pra­
cowników postanowiło po dłuż­
szej dyskusji powrócić do pra­
cy-

Jak donosi „Chwila", uwię­
zieni w związku ze strajkiem 
mają być wypuszczeni na wol­
ność. Istotnie, wczoraj zwolnio­

Olbrzymia manifestacja
ku czci Komuny Paryskiej

Prasa paryska zamieszcza licz­
ne fotografje z niedzielnej manife­
stacji na cmentarzu Pere Lachaise. 
„L‘Humanife“ twierdzi, podobnie, 
jak „Le Populaire", że w manife­
stacji brało udział 600.000 osób. 
„Petit Journal" uważa, że było 
ich 500.000. Prasa lewicowa opi-.

W  Estonii

Proces o spisek
Estońska agencja telegraficzna 

komunikuje: Trybunał wojskowy 
wydal wyrok w procesie 154 by­
łych kombatantów, oskarżonych 
o spisek, mający na celu obalenie 
Rządu i obecnego regime'u. 9 o- 
skarżonych skazano na 20 lat cięż 
kiego więzienia, 20 oskarżonych, 
m. in. b. ministra wojny, gen. 
Larka i b. szefa sztabu general­

znaczna porażka paiiji katolickiej 
która straciła największą ilość 
mandatów, przeważnie na rzecz 
„rex‘istów“.

W związku z wyiiikiem wybo­
rów najpoważniejszym kandyda­
tem na stanowisko premjera jest 
tow. Emil Vandervelde. Według 
opinji przeważającej w belgijskich 
kołach politycznych nowy Rząd 
pod przewodnictwem Vandervelde 
opierać się będzie na socjalistach 
katolikach i liberałach. We wto­
rek zbiera się rada ministrów ce­
lem omówienia wytworzonej sy­
tuacji. Należy oczekiwać dymisji 
gabinetu. (ATE).

**
Wynikiem politycznie najważ­

niejszym niedzielnych wyborów

W Norwegii

Kobiety nie będą pastorami
Jak już podaliśmy, Izba norwe­

ska w dniu 31 marca r. b. uchwa­
liła 64 głosami przeciwko 38 pro­
jekt ustawy dopuszczającej kobie­
ty do wszystkich stanowisk w ad­
ministracji państwowej na tych 
samych warunkach co mężczyzn. 
Dotychczas kobiety nie mogły zaj 
mować stanowisk czolnków Rzą­
du, dyplomatów, księży i ofice­
rów.

Izba wyższa odrzuciła jednakże

no część uwięzionych. Wszys­
cy są przesłuchiwani przez pro­
kuratora.

**
Strajk ROBOTNIKÓW BU- 

DO WLANYCH trwa w dalszym 
ciągu. W tym przemyśle sytuacja 
jest bardzo zaostrzona.

suje przebieg manifestacji w to­
nie triumfalnym, dzienniki prawi­
cowe wyrażają ubolewanie, iż na 
manifestacji był obecny Leon 
Blum. Cała prasa podkreśla, iż 
manifestacje odbyły się bez żad­
nych zajść.

nego gen. Toervanda, skazano na 
15 lat ciężkiego więzienia, 4 o- 
skarżonych skazano na 12 lat, 
29—na 10 lat, 41—na 6 lat, 13— 
na 4 lata ciężkiego więzienia. Po­
zostałych 31 oskarżonych skaza­
no na więzienie od 6 miesięcy do 
2 lat, z czego 14 z zawieszeniem^ 
7 oskarżonych, m. in. b. ministra 
spraw zagr. Pusta, uniewinniono.

jest fakt, że socjaliści belgijscy 
obejmą — według wszelkiego 
prawdopodobieństwa — ster rzą< 
dów. Fakt drugi, zasługujący na 
dużą uwagę — to zwycięstwo L 
zw. rexistów (faszyści belgijscy), 
zwycięstwo, odniesione kosztem 
katolików. Jest rzeczą jasną, że 
„stara" partja katolicka nie wy­
trzymała ataku faszystowskiego, 
tracąc na rzecz faszystów prawie 
16 mandatów. Socjaliści atak od­
parli; stracili wprawdzie 3 man­
daty, ale nie stracili wyborców. 
Kierownictwo Rządu przejdzie 
więc, jak sądzić wolno, do rąk 
socjalistycznych; ścisła współ­
praca Brukseli z Paryżem jest za­
tem zapewniona.

ustawę, która następnie była roz­
patrywana na wspólnem posiedzę 
niu obu Izb. Projekt ustawy nie 
uzyskał wymaganych 2/3 głosów 
i został wobec tego odrzucony.

Główną przyczyną takiego wy­
niku głosowania było stanowisko 
większości członków Parlamentu 
sprzeciwiające się dopuszczeniu 
kobiet na stanowiska kościelne.

(PAT).
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Towarzyszki! Towarzysze!
V t t  „Unii UH" W13 li 21 h i ) stań mi siai antami dnie usiH Wini n iiirt
Zw iązek Legionistów

W. niedzielę zakończył się zjazd 
delegatów  Związku Legjonistów 
łącznie z delegatam i kół pułko­
wych. Zjazd dokonał dość grun­
townej reorganizacji wewnętrz­
nej zrzeszenia, nadając mu cha­
rak te r bardziej wojskowy. Kiero­
wnictwo objął już w  roli komen­
danta naczelnego—nie prezesa — 
pułk. A. Koc, do niedawna prezes 
Banku Polskiego. P . W. Sławek, 
dotychczasowy długoletni prezes 
Związku, nie kandydow ał na s ta ­
nowisko komendanta naczelnego; 
przeciwnie, sam zaproponował 
kandydaturę p. A. Koca.

W  toku zjazdu przemawiał 
dwukrotnie gen. E. Rydz - Śmigły, 
uznany bezspornie za  w odza le­
gjonistów  przez wszystkich uczest 
pików Zjazdu. Końcowe przemó­
wienie gen. Rydza -  Śmigłego da- 
jem y dosłownie według tekstu 
„Gazety Polskiej":

„P roszę  kolegów, m uszę jeszcze 
k ilk a  słów powiedzieć przedew szyst- 
k iem  d latego, że n ie  mogę być na 
dalszym  c iągu  zebran ia . Pozatem  
chciałbym  jeszcze ra z  podkreślić je ­
d n ą  rzecz, o k tó re j ju ż  mówiłem w 
sw ojem  początkow ani przem ów ie­
n iu .

Z daj ecie sobie spraw ę z tego, co 
się mówiło i  z  a tm osfery  tu  pan u ­
ją c e j, że  odbyw ają  s ię  w  te j. chwili 
w ażne i w ielkie rzeczy w naszem 
życiu legjonowem. Z asady  tego  ży­
c ia  zostały sform ułow ane i przez 
s ta tu t  i  przeze  m nie dość ja sn o  i 
dość w yraźnie. Podkreślam  to  ji 
cze raz . Albo m acie zaufan ie  
kierow nic tw a i, ja k  powiedziałem, 
chcecie przyłożyć sw oją  dłoń do cią­
g n ien ia  Polski, albo n ie  (głosy: 
C hcem y). J e ś li  chcecie i  m acie to 
zau fan ie , to  w  ta k im  raz ie  zećhciej- 
d e  postępow anie w asze do tego  sto­
sować. Bo pow iadam  w am , koledzy, 
zd ają c  sobie sp raw ę  z tego, że chwi­
la  je s t  w ażna, z d ając  sobie spraw ę 
z tego , że w y możecie jeszcze dobrze 
pracow ać d la  Polski i  możecie być 
jej użytecsfni, równocześnie w ycią­
gam  z tego  konsekwencje. Chcę, a-

źeby te n  w ysiłek b y ł zorganizow any, 
więc n iem a  m ie jsca  już , ja k  po­

w iedziałem , n a  żadne przyprzążki. 
Jeste śc ie  m i bliscy, chcę z w am i

być, a le  w ierzcie m i, że  a n i n a  
chwilę n ie  Odstąpię n a  cen tym etr 
od te j liń j i, k tó rą  uw ażam  n a  pod­
staw ie  sw ego prześw iadczenia, jako  
lin ję  dobrą, naw e t gdyby  m nie to 
m iało pozbaw iać w aszej sym pa tji 
(głosy: „N ie, n ie". O klask i). Ze- 
chciejcie w yciągnąć z tego  konse­
kw encje. Żadnej dem agogji, bo de­
m agog ia  je s t  szkodliw a, dem agogja 
to  n ie  na sza  broń , bo w  dem agogji 
zaw sze n a s  w szyscy prze licy tu ją . 
(Oklask?) i  żadnych fan a h ery j ani 
fen tazy j.

Pow iedziałem, że trzcin z-icząfi 
surowe iycie —  albo poddajecie się, 
chcecie iść , albo n ie  idziecie. T rze ­
b a  ja sn o  i  o tw a rd e  postaw ić sp ra ­
w ę —  nikogo n ie  będzie się zm usza­
ło : je ś li k toś uw aża, że m a  swoje

w łasne podw órko lepsze, je ś li ktoś 
uw aża, że m a sw ój w arsz tac ik  lep­
szy, je ś li  k toś uw aża, że jedynie  on 
je s t  rozsądny, jedyn ie  on kocha Pol­
skę, inn i je j n ie  kochają , te n  może 
odejść od n a s . (O k lask i). A b  jeśli 
n ie  po trafic ie  zdobyć się n a  porzu­
cenie w łasnych podw órek i w arsz ta- 
cików, je śE  n ie  po trafic ie  k a rn ie , bez 
zastrzeżeń, z w yrzeczeniem  się oso­
b istych fan ta zy j , a  tem bardziej 
osobistych perspek tyw  pracow ać we 
w spom nianym  przeze m nie  k ie run ­
ku, w  ta k im  raz ie  na leży  sobie po­
wiedzieć: jes te śm y  żołnierzam i, któ­
rzy  w alczyli o  niepodległość Polski, 
to  je s t  nasz  zaszczyt, nasz  dawny 
ty tu ł do sław y, lecz Polsce dzisiej­
szej n ie  m am y n ic  do powiedzenia, 
rcech inn i w  n ie j przewodzą (gło­
sy : „N ie"  —  oklask i).

Zjazd zgotow ał gen. Rydzowi- 
Śinigłemu owację.

Flota morska ZSSR
zostanie znacznie wzmocniona w Europie i Azji

Radek, om awiając w  „Izwies- 
tjach" stosunek ZSSR do zbrojeń 
morskich, pisze, że wobec stale 
rosnących zbrojeń na morzu, 
Związek Sowiecki zmuszony jest 
budować flotę, która byłaby zdol­
na zagw arantow ać bezpieczeńtswo 
kraju, posiadającego długą g ra­
nicę morską, przyczem należy 
wziąć pod uwagę, że m orza so­
wieckie są  rozrzucone i że łącz­
ność między niemi utrzymywana 
jest za pośrednictwem mórz, bę­
dących pod kontrolą innych 
państw. Każde z tych mórz w y­
m aga oddzielnej floty.

Mimo wszystko—podkreśla au­
tor —  Związek Sowiecki zgodził 
się na rozpoczęcie 'z Anglją roz­
mów w  sprawie ograniczenia ja­
kości budujących się okrętów i u- 
stalenia rozmiarów tonażu okrę­

tów linjowych i krążowników, jak  
również kalibru dział.

Radek podkreśla dalej, że zgo­
da Rządu sowieckiego na te ogra 
niczenia uw arunkow ana jest zgo­
dą Niemiec na zawarcie podobnej 
umowy. Drugie zastrzeżenie so­
wieckie dotyczy Japonji, która u- 
chyla się od zawarcia umowy 
morskiej ze Związkiem Sowiec­
kim i dlatego ZSSR nie może się 
w iązać w  spraw ie informowania 
o swych siłach morskich, znajdu­
jących się na  wodach Dalekiego 
W schodu, dopóki nie uda się za-

wrzeć z Japonją odpowiedniej u- 
mowy. Tego rodzaju stanowisko 
ZSRR — pisze dalej Radek —- nie 
powinno przeszkadzać zawarciu 
umowy o jakościowem ogranicze­
niu zbrojeń morskich na wodach 
europejskich. Konieczność pozo­
stawienia ZSSR sw obody na Da­
lekim W schodzie w ynika z pow sta­
łej tam  sytuacji, w skutek zerwania 
przez Japonję trak tatu  waszyng­
tońskiego i opuszczenia konferen­
cji londyńskiej, co państw u temu 
rozwiązało ręce w  dziedzinie zbro 
jeń morskich. (PAT).

Japonia i Chiny

Nowa sowiecka konstytucja
Nowa sowiecka konstytucja już 

została opracow ana przez w ybra­
ną w  swoim czasie komisję kon­
stytucyjną i jej podkomisje. P rasa 
sowiecka donosi, że składa się z 
13 rozdziałów, obejmujących ca­
łokształt ustroju. Niebawem tekst 
konstytucji ma być wniesiony do 
Komitetu W ykonawczego Sowie­
tów, a  następnie na  Kongres So­
wietów. Referować będzie podo­
bno sam Stalin. Do zimy cała pro­
cedura może być zkończona.

Szczegóły nie są  znane. Coś-nie 
coś przedostało się do powszech­
nej wiadomości w  znanych wywia 
dach Howarda ze Stalinem i red. 
„Tem ps” C hasteneta z premjerem 
Mołotowem. Jak  się zdaje, głów- 
nemi zasadam i będą, 1, pięcioprzy 
miotnikowe w ybory; 2, zrównanie 
chłopów w  prawie wyborczem z 
robotnikami, 3, niedopuszczenie

O f i a r y
dla rodzin po poległych robotnikach w Krakowie, 
Lwowie, Częstochowie i Chrzanowie

innych partyjnych list kandydac­
kich poza komunistyczną (i ewent. 
bezpartyjnem i?); 4, złagodzenie 
dawnych postanowień o „społecz- 
nem pochodzeniu11 obywatela. N a­
turalnie istota jednopartyjnej dy­
k tatury zostaje. „totalizm 1* jedno- 
partyjności będzie trw ał dalej. Być 
może jednak zostanie złagodzony 
możliwością w ystaw iania list bez­
partyjnych, conajmniej w  dolnych 
piętrach partyjnego aparatu , np.

Sowietach lokalnych. Górne pię­
tra  zapewne nie ulegną wielkim 
zmianom. W  każdym razie par- 
tja, na rozkaz Stalina, przygoto­
wuje się do nowych wym agań; 
przy odbywających się obecnie, 
starannie organizowanych zamia­
nach legitymacyj partyjnych od­
byw a się bardzo staranny  dobór 
członków, staw iane są  wym aga- 

wzmożonej aktywności i ini­
cjatyw y — wszystko pod kątem
wyborów.

Skąd te now e prądy konstytu­
cyjne. ź ró d ła  są  trzy — 1) per­
spektyw a wojny, a  więc koniecz­

ność odpowiedniego przygotow a­
nia ludności; 2) związek politycz­
ny  ZSSR. z krajami demokracji, 
Francją i Czechosłowacją: 3 ) li­
czenie się ze wzmożoną aktywnoś 
ścią polityczną w łościaństw a so ­
wieckiego.

P rasa sowiecka teraz dużo roz­
praw ia o demokracji i uw aża, że 
ZSSR. w łaśnie się demokratyzuje, 
tworzy zręby „nowej demokracji** 
i t. p. S tąd nieraz dość zabaw na 
chwiejność w  ocenie dem okraty­
cznych zasad, proklam owanych w 
r. 1789 w e Francji.

Jeszcze nie znamy brzmienia tej 
nowej konstytucji, ale jeśli istot­
nie, bodaj częściowo, wprowadzi 
rywalizujące ze sobą listy kandy­
dackie (przynajmniej w  dolnych 
piętrach budowy sowieckiej), — 
w takim razie, zachowując zasa­
dę jednopartyjnej dyktatury, oży­
wi zbiurokratyzowany system so­
wiecki. I będzie pierwszym zale­
dwie lękliwym jeszcze krokiem ku 
— demokracji.

K. Cz.

Dzienniki japońskie zamieszcza 
tekst przemówienia ministra 

spraw  zagranicznych Arity, wy­
głoszonego w  komisji parlamentu 
a  poświęconego stosunkom japoń­
sko - chińskim. Arita stwierdził, 
iż stosunki te w  pierwszej poło­
wie ub. r. były zadawalające. 
Obecnie, jednak weszły one w  no­
we i niebezpieczne stadjum. 
Czang - Kaj -  Czek zaczął stoso­
w ać wobec Japonji politykę uchy­
lania się od spraw  naw et pilnych 
1 żywotnych. Tendencja ta, w e­
dług Arity, wzm acnia się nadal i 
może doprowadzić do wcale nie­
pożądanych następstw . Arita przy 
puszcza, iż na zmianę polityki 
Czang-Kaj-Czeka wpłynęły osta­

tnie wypadki w  Północnych Chi­
nach. •«*

Z Szanghaju donoszą: Dzienni­
ki podają, iż w ojska „rady  polity­
cznej H ebei-Czahar“ są  obecnie 
stopniowo w yprow adzone z pro­
wincji Hebei, a na ich miejsce 
przybyw ają oddziały japońskie. 
Ochrona głównych linij kolejo­
wych Pekin —  Szanghaikw an oraz 
Tientsin —  Puków również znaj­
duje się w  rękach Japończyków, 
ilość wojsk japońskich w  t. zw. 
„strefie zdemilitaryzowanej" wy­
nosi około 20 tys.-, w  Mongolji 
W ewn. zaś znacznie mniej, bo 
tylko 5 tysięcy. (ATE).

Powstanie w Iraku
S tra ty  w  ludziach, podczas o sta t­

nich  operacy j w ojennych przeciw  
pow stańcom  w  okolicy R om aitha, 
w ynoszą po s tron ie  pow stańców  oko­
ło  500 ludzi. S t ra ty  w ojsk rządowych 
n ie  zostały podane do wiadomości. 
Jedynym  znanym  szczegółem je s t 
wiadomość o znstnzeleniu p rz e z ,

pow stańców  4-ch oficerów  lotników. 
W brew  zapew nieniom  rządowym , 
pow stanie  w  re jon ie  R om aitha  nie 
je s t  jeszcze całkow icie zlikwidowa­
ne , pozatem  nadchodzą wiadomości 
o  ru ch u  pow stańczym  rów nież  na 
północy w śród plem ion knirdskich.

(pad;

Danina majątkowa
W Krakowie

Administracja „Robotnika1* 
kwituje:

Grupa studentów zł. 5.
Felicjan Tułodziecki —  zebra­

ne od robotników w Sierpcu 
zł. 30.64.

Stanisław  W artak— składka od 
robotników z Rafinerji „Standard 
Nobel1' w Libuszy zł. 100.

Centralny Związek Górników, 
Oddział 38 W ieliczka — na rodzi­
ny po poległych robotnikach w 
Krakowie zł. 100, we Lwowie zł. 
50.

Ob. Tysiakow a w Wieliczce 
zł. 10.

Studenci Żydzi U.S.B. w Wilnie 
zł. 12.50.

Centr. Związek Robotn. Ptzem. 
Budowl., Drzewnego, Ceramicz­
nego i Pokrewnych Zawodów w 
Polsce, Oddział w  Augustowie — 
od robotników tartaku Lipowie i 
Netta zł. 98.54.

Do rozporządzenit CKW. PPS.
W  związku z wypadkami kra- 

kowskiemi i Iwowskiemi prof. J. 
R. zł. 30.

Na froncie strajkowym

Proces 0 . U. N. we Lwowie
W e. Lwowie rozpoczął się wczo 

raj przed Sądem przysięgłych pro­
ces 23 Ukraińców, oskarżonych o 
przynależność do OUN, zabójstwo 
dyrektora gimnazjum ruskiego, 
Babija, zabójstwo Bagińskiego, 
usiłowanie zamachu na asp. poi. 
Kossobudzkiego i zamach (nieu­
dany) na drukarnię Jackowa.

W  procesie tym oskarżeni są 
m. in. skazani w  procesie o za­
bójstw o min. Pierackiego, Bande­

ra, Pidhajny, M aluca i Zarycka. 
Oskarżone są  również: W iera 
Święcicka i Anna Fedakówna, 
które w procesie ukraińskim w 
W arszaw ie zeznawały w  charak­
terze świadków. W  procesie lwów 
skim broni cały szereg ukraińskich 
adwokatów, a  ni. in. obrońcy w 
procesie warszawskinj, adw. adw. 
Hankiewicz, Horbowy bzłapak i 
Pawencki. Proces po trw a około
3 tygodni. I. K.

Książę Czartoryski
zginął w wypadku samochodowym

W czoraj przed północą ofiarą 
wypadku sam ochodowego padł 
ks. Czartoryski, współwłaściciel 
dóbr Żurawno. Ks. Czartoryski 
prow adził swój samochód ze S ta ­
nisław ow a do Żurawna. W raz z 
nim  znajdowali się w samocho­
dzie jego żona i dwoje dzieci, w y­
chowawczyni i pomocnik szofera. 
W ypadek zdarzył się na szosie 
koło Starowsi. W skutek niewyja­

śnionych dotąd przyczyn samo­
chód w padł do rowu. Ks. C zarto­
ryski odniósł tak  ciężkie obraże­
nia, że przewieziony do Żurawna 
zmarł przed przybyciem lekarza, 
żona jego  doznała obrażeń głowy 
i została  przewieziona do szpitala 
we Lwowie. Pozostałe osoby wy­
szły z katastrofy bez większego 
szwanku. (PAT).

STRAJK POLSKI ROBOTNIKÓW 
ZIEMNYCH.

W czoraj przed południem na 
wszystkich robotach ziemnych 
drogowych, wodnych Krakowa, fi­
nansowanych przez Fundusz P ra­
cy, wybuchł strajk  polski. Robot­
nicy obozują pod golem niebem. 
Strajkujący dom agają się podwyż 
szenia dniówki do 4 złotych za 6 
godzin pracy, zatrudnienia wszy­
stkich bezrobotnych, zapewnienia 
pracy przez cały sezon, ubezpie­
czenia na w ypadek bezrobocia, 
uznania delegatów na wszystkich 
robotach?) Dotychczas Inspektor 
Pracy nie wyznaczył konferencji.

LIKWIDACJA STRAJKU 
W  FABRYCE PARASOLI.

Zlikwidowany został strajk  w

fabryce parasoli FrUhanfa. Robot­
nicy uzyskali podwyżkę płac od 5 
do 16 proc., cofnięcie wypowie­
dzeń oraz umowę zbiorową.

Podziękowanie
W szystkim uczestnikom uroczy­

stości odsłonięcia pomnika na gro­
bie Aleksandra Dębskiego, a  w  
szczególności prof. Krzywickiemu, 
T. Arciszewskiemu i  L. śledziń- 
skiemu, oraz delegacjom Stów. b. 
więźniów politycznych, dzielnic 
PPS, organizacji i związków za­
wodowych, oświatowych i orkie­
strze „Szklanych Domów** składa 
na te j drodze serdeczne podzięko- 
wenie RODZINA.

Rokowania polsko-gdańskie
W  poniedziałek rozpoczęły się 

w  W arszaw ie po'sko - gdańskie 
rokowania, m ające i»? celu ure­
gulowanie obrotów handlowych i 
finansowych między Polską i.Gdań 
skiem na tle zarządzeń dewizo 
wych wprowadzonych w Polsce.

S trona gdańska w ystąpiła z żą 
daniem, aby  wolne miasto Gdańsk

traktow ane było pod względem 
dewizowym jako obszar wewnętrz 
no-polski a  nie jako zagranica. 
Jak wiadomo, polskie zarządzenia 
dewizowe zaw ierają w odniesieniu 
do Gdańska przepisy podobne jak  
w stosunku do państw  obcych.

(PR E SS)

w Niemczech
Zbrojenia niemieckie w yczerpa­

ły już wszelkie możliwe i niemo­
żliwe źródła dochodowe, a  tym­
czasem Niemcy nie są  jeszcze tak 
uzbrojone, by mogły całemu świa­
tu dyktow ać swoje warunki. Po­
trzeba jeszcze wielu, wielu miljar- 
dów. Rząd niemiecki opracował 
przeto projekt daniny m ajątkowej, 
który już w  ciągu najbliższych dni 
zostanie opublikowany.

W edług projektu wolne będą od 
daniny majątki poniżej 50.000 m a­
rek, od 50.000 zaś wgórę będzie 
obowiązywała postępow a tablica 
daninow a z tern jednak, że prze­
ciętna staw ka wynosić będzie 
5 proc.

Rząd niemiecki dla spopulary­
zow ania daniny nazw ał ją  „zbro­
jeniow ą" i kładzie wielki nacisk 
na to, by zebrano ją  jednorazo­
wo, nie w ratach. Spodziewany 
dochód z tego wywłaszczenia ka­
pitalistów  wynosi 1 miljard ma­
rek. Kapitaliści niemieccy zbierają 
żniwo z w łasnego posiewu, gdyż 
oni najwydatniej, moralnie i m a- 
terjalnie, poparli Hitlera.

W  szerokich m asach ludności 
niemieckiej danina cieszy się po-

pularnością, ponieważ dotyka ona 
znienawidzonych kapitalistów , któ 
rzy przy reżymie Hitlera bogacą 
się w nieprawdopodobny sposób 
i kosztem nędzy mas.

Powszechne zainteresowanie wy 
wołuje w Niemczech zagadnienie 
czy danina zostanie ściągnięta rów 
nież ze zbogaconych dygnitarzy 
państwowych, którzy w  ciągu 
trzech la t porobili ogrom ne ma­
jątki, zakupili pałace, wille, dobra 
ziemskie i t. p.

Pościg samochodów za balonem
W czoraj odbył się w  Mościcach 

s ta r t  balonu „Mościce" w  im prezie  
pod nazw ą, „pościg samochodów za 
balonem ". Z ałogę balonu stanow ili: 
p ilo t kp t. Pom aski, inż . H ille  z Mo­
ście, ( jako  sędzia autom obilow y),

—  (d eleg atk a  z a ­

rządu  głów nego L O PP z W arszaw y) 
i  m jr . C hm ura  z  16 p iechoty z T a r ­
now a. W  pościgu za  balonem  udało 
się 25 samochodów : Im preza, wzbu­
dzająca  ogrom ne zainteresow anie, 
odbyła się s ta ran iem  klubu balono­
w ego Mościce. (P A T ).

„Zasługi**
p. M ichałow skiego

PA T komunikuje:
B. minister sprawiedliwości Cze 

sław  Michałowski odznaczony zo­
sta ł zarządzeniem Prezydenta R. 
P . w ielką w stęgą orderu „Odro­
dzenia Polski** za  wybitne zasługi 
dla państwa.

♦ *
O zasługach p. Michałowskiego 

pisaliśm y przed kilku dniami ob­
szernie w artykule Iow. M. Kar- 
nioda.

Piorun zab ił pastucha 
i 50 jagniąt

Z Eryw ania donoszą: Wskutek 
silnych deszczów, jakie przeszły 
nad  całą Armenją, rzeki Araks i 
Zanga w ystąpiły z brzegów. PO' 
w ódź zlaza 180 domów.

W  rejonie Kirowska piorun za­
bił pastucha i 50 jagniąt. W  gd' 
rach i na pastw iskach spadł 
śnieg. (PAT).

Mur się zawalił
W  Feaie  w M arokku , zaw aliła się 

w czoraj śc iana , p rzy  k tó re j b y ła  w y  
budow ana g ru p a  m ałych  domów, za­
m ieszkanych przez tuby lców .. Jeden 
z nich z ostał całkowicie zgnieciony 
przez  w alący s ię  m ur. Pod gruzami 
zginęło 6 kobiet i 9  dzieci. T rzy  ko­
b ie ty  w stan ie  bardzo ciężkim  
wieziono do sz p ta la . (P A T ).

Wielkie trzęsienie ziemi 
w Chinach

Trzęsienie ziemi nawiedziło pf° 
wincję Szach-W an. M asto Ping' 
Szan w odległości 200 kin. na p°' 
łudnie od  Czeng - Tou jest do P°' 
łowy zniszczone. Kilkaset osób p°* 
niosło śmierć. Kilka miasteczek *  
okolicy uległo również zniszcze­
niu. (PAT.)
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„Dni kultury robotniczej" w  K rakow ie
w  dniach 20  i 21 czerwca

głosy opinji niezależnej

Skutki kultu niekom petencji
„H eil H itler” !
Endecy polscy a  h it le ry z m  n ie m ie c k i

Z panów profesorów Politech- 
„ilci Warszawskiej b. tylko nie­
wielu brało udział w walkach o 
niepodległość Polski z narażeniem 
jycia i zdrowia. Również podczas 
wojny 1919/20 panowie profeso­
rowie tylko w  minimalnym odset­
ku byli skłonni napraw dę się na­
rażać. Niektórzy z nich nie byli 
skłonni nawet ograniczyć choć 
trochę osobiste swe wygody i zmie 
nić sposób prowadzenia nauki dla 
ułatwienia studjów urlopowanym 
czasowo żołnierzom i  oficerom. — 
Pamiętamy jeszcze bezskuteczne 
prośby o prawo do dłuższej pracy 
w laboratorjach itd.

W powstaniach śląskich pano­
wie profesorowie udziału nie brali.

W tych warunkach zrozumiała 
jest u niektórych panów potrze­
ba specjalnego udokumentowania 
swego patrjotyzmu, —  patrjo .yz- 
mu lepszego od innych. W  tych 
warunkach zrozumiałe jest, że w  
ocenie tego, co antypaństwowe, 
surowością swych orzeczeń licytu­
ją  się oni z organami bezpieczeń­
stwa państwa, kierowanemi bądź 
co bądź przez uczestników w alk o 
niepodległość. W  tych warunkach 
zrozumiała je s t potrzeba podkre­
ślania „narodowego" punktu wi­
dzenia. Słowa zastępują  brak  w ła­
snych dawnych czynów, surowość 
wyroków, ferowanych n a  młodych, 
tłumaczy łagodność sądu wobec 
siebie samych. Trudno, tak  już by­
wa, a kto sam był mało ofiarny, 
lekko sobie ceni o fiary cudze i bó­
le cudze. Humanum est. Profeso­
rowie są  tylko ludźmi, a  natura 
ludzka nie je s t doskonała.

Dlatego też orzeczenie komisji 
dyscyplinarnej politechniki w ar­
szawskiej dla nikogo nie powinno 
było być niespodzianką, zwłasz­
cza, że nie starczyło naw et odwa­
gi ńa ujawnienie je j składu. T ru ­
dno .napady tłumne na  jednostki, 
gwałty większości zadaw ane mniej 
szóści potępia prof. B artel we 
Lwowie, ale prof. Bartel właśnie 
dlatego brał udział w  walkach o 
niepodległość. W ielu innych, w łaś­
nie z tych .którzy w  w alkach udzia­
łu z własnem ryzykiem nie brali, 
woli płynąć z większością, bo tak  
jest bezpieczniej.

Sprawa stosowania nierównej 
miary sprawiedliwości i pogwałce­
nie jej prymitywnych podstaw  nie 
jest tu jednak niczem więcej, jak  
tylko dowodem, że kult niekompe­
tencji musi się mścić.

Z czasów, w których pewna en­
cyklopedyczna wiedza była konie­
czną legitym acją d la  człowieka in­
teligentnego, pozostało nam  wy­
obrażenie, że profesorowie wyż­
szych uczelni nada ją  się również 
na  wychowawców młodzieży. Cza­
sy encyklopedycznej wiedzy jed­
nak  minęły. Obecnie nazbyt czę­
sto, jeżeli nie z reguły zdarza Się, 
że gruntowne zdobywanie jakiejś 
wiedzy specjalnej w ym aga tak 
wielkiego wysiłku i czasu, że od­
bywa się kosztem możności po­
znania innych dziedzin i  kosztem 
zdolności głębszego przemyślema 
zjaw isk życia potocznego. Uczeni 
i powtarzający nawet tylko cudze 
nauki erudyci zużywają tyle sił r.a 
opanowanie swego tylko działu, 
że nie w ystarczy im ich na pogłę­
bienie kultury ogólnej i w y t w o r ­
nie sobie szerokich horyzontów. — 
Zwłaszcza, gdy ktoś zdobywa 
sw oją wiedzę w  wielkim trudzie, 
komu nie je s t dana radość każde­
go twórczego wyniku pracy, ten 
zagrożony je s t skąpstwem kultu- 
ralnem. Zbyt często więc specjali­
s ta  naukowy nabywa jak ie  takie 
zewnętrzne formy kultury, ale me 
stać go  na  zdobycie jej treści. T a ­
ki s tan  rzeczy wynika z ewolucji, 
k tóra  niepomiernie rozszerza coraz 
to nowe działy specjalizacji nau­
kowej i która każę specjalistom 
trw ać w  nieustannej pogoni za 
aktualnym stanem  wiedzy.

Czasy profesorów encyklopedy­
stów minęły. W raz z rosnącą spe­
cjalizacją  kurczą się kwalifikacje 
profesorów do pełnienia roli wy­
chowawców i arbitrów  młodzieży. 
Nie wymagajmy od tych ludzi rze­
czy niemożliwych. W iększość z 
nich poza sferą swej specjalizacji 
nie różni się niczem od najwięk­
szej przeciętności „szarego" tłu­
mu, niewielu go przewyższa, są 
może naw et i tacy, którzy nie się­
g a ją  tego poziomu. Musimy wie­
dzieć czego od kogo m ożna wy­
magać. Bądźmy zadowoleni, jeżeli 
zdołamy dokonać selekcji w  za ­
kresie umiejętności z danej dzie­
dziny nauki. Podobnie, jak  od 
młodzieży w ym aga się nieustanne­
go wykazywania się z postępów 
w  nauce, podobnie ja k  w  życiu 
codziennem niema synekur, lecz 
je s t nieustanny egzamin walki ken 
kurencyjnej, wym agajm y także od 
profesorów wyższych uczelni wy­
kazania się p racą twórczą lub eo­
na jmniej pożyteczną.

Nie żądajm y niczego więcej.
Gdyby w  uczelniach akademic­

kich panow ał pęd twórczy i atm o­
sfera  twórcza, młodzież skupitaoy 
się szybko w  pracy i oceniałaby 
w artość ludzką według konkret­
nych czynów i pracy. Niewybred­
ne aw antury są  poniekąd mierni­
kiem atm osfery naszych uczelni,
panującego tam  m arazmu i z a - $ 
stoju wiedzy, zadaw alniania się p ra  
cami przyczynkowemi, braku roz­
machu. Studjum w  takiej atmosfe­
rze je s t tylko pracą o dyplom, 
przykrym obowiązkiem, odrabia­
nym byle prędzej i byle jak , iie 
nie zaś szukaniem wiedzy. Uczel­
nie nasze nie pulsują życiem tw ór 
czem ,lecz tchną zbiurokratyzowa­
niem nauki.

Rola wychowawcza profesorów 
i ich rola jako arbitrów  kończy się 
na tworzeniu atmosfery twóiczej. 
Niech conajmniej tę  rolę dobrze 
spełniają. Dobierzmy na profeso­
rów ludzi twórczych, dajmy im 
pełny sam orząd w  sprawach nau­
kowych, dajm y wolną drogę dla 
najlepszych w  danej dziedzinie, 
ale spraw y wychowania młodzieży 
oddajm y w  ręce bardziej kompe­
tentne. W ym aga to wyznaczenia 
zupełnie innych ludzi .wym aga to 
szerzenia w iadzy zupełnie innej, 
wiedzy nowej poza daną specjal­
nością naukową profesorów.

Potrzebne je s t wprowadzen-a 
ciekawych, nieskrępowanych jed.io 
stronnie wykładów z zakresu hl- 
s to rji kultury i myśli ludzkiej. W y­
m aga to wprowadzenia wykładów 
ekonomji nie jako  nauki dawnych 
doktryn, lecz jako obrazu kon­
strukcji i funkcjonowania obecne­
go podziału pracy 1 t. d.

N a rektorów, dziekanów, sę­
dziów młodzieży i t. d. wybierać 
należy nie profesorów specjalistów  
danego zawodu, lecz wychowaw­
ców w edług własnego je j wyboru, 
w prow adzając jedynie przymus 
słuchania samego przedmiotu, ioz 
szerzy to horyzonty młodzieży i 
uchroni kraj przed grożącym mu 
obecnie upadkiem kultury w śród 
inteligencji.

Nie wymagajmy od specjalistów  
naukowców, by  byli wychowaw­
cami. Niedobrze się dzieje, gdy 
się kogoś zmusza do pozowania na 
coś ,czem nie je s t i czem często 
być nie może.

W ŁADYSŁAW DI AM AND

Endecy w  polityce zagranicznej 
byli oddaw na raczej „moskalofi- 
lami" i antyniemcami. W ystarczy 
przypomnieć wybuch wojny św ia­
towej i politykę endecką doby o- 
kupacyjnej. Ale i potem anty- 
niemiecka orjęntacja ujaw niała się 
jeszcze długo — np. w  debatach 
sejmowych.

Ostatnio coś się załamało... „Mo 
skalofilizm"? ale tam  w  dawnej 
Rosji teraz rządzą bolszewicy! An- 
tygermanizm? ale tam  w  Niem­
czech już niema socjalistów  i de­
m okratów  w  rządzie, teraz tam  
rządzą „żydojady" i faszyści, hi­
tlerowcy! 1 zaczęła się poważna 
ew olucja poglądów. Niedawny ma 
nifest endecki zaprotestow ał prze­
ciw zbytniemu w ciąganiu Sowie­
tów  do Europy. Frankofilizm — 
jeszcze żyje w  „Kurjerze W ar­
szaw skim ", ale już mocno został 
nadw yrężony na szpaltach „Dzień 
nika W arszaw skiego" —  wszak 
w e Francji gotuje się do objęcia 
steru  Blum!! Zato kochani hitle­
row cy: jakie wspaniałe ustaw y 
antyżydowskie uchwalili w  Norym 
berdze! W praw dzie gwałtownie 
germ anizują Polaków, mniejszość 
liczącą 1.500.000osób, ale mniejsza 
o to  W praw dzie w alczą z katoli­
cyzmem, a  kler katolicki pakują 
do kryminału ( a  endecy, w iado­
mo, są  gorliwymi katolikam i), ale 
m niejsza i o to! grunt, że hitle­
rowcy w prowadzili bezwzględną 
dyktaturę i że cisną żydów ! Kapi­
talistyczna, klasow a solidarność 
zwycięża wszystko. Brawo Hitler! 
„Heil H itler!" *

T akie  są  ciekawe m etam orfo­
zy naszej endecji. O braża się bar 
dzo (niedawno na  tow. Niedział­
kow skiego), gdy się stwierdza, 
że sw ą broń „duchow ą" zapoży­
cza od hitlerowców: byliśmy pler-

w si! z dum ą pow iada. Ale nie­
mniej je s t praw dą, że klasow a (na 
żyw a się „narodow a!") solidar­
ność z  hitlerowcami ujawniła się 
bardzo silnie i zaw ażyła także na 
orjentacji zagranicznej te j partji. 
„Pocichutkul pom alutku!" (jak  się 
śp iew a w  wodewilu Nestroya) —• 
a  dojdziemy stopniowo do stano­
wiska... min. Becka...

Niedawno ukazała się gruba 
książka p. J. Giertycha, jednego z 
młodszych endeków p. t. „Tragizm  
losów  Polski". I oto p. Giertych 
z całą naiwnością i prostolinijnoś­
cią w ypow iada to  endeckie prohi- 
tlerow skie now e „credo". P. R. w 
„Kur. Porannym " nazyw a tę  książ 
kę „paszkwilem na  Polskę", bo 
przedstaw ia ona całe dzieje upad­
ku (i odrodzenia) Polski, jako re­
zu lta t „intryg" m asońsko-żydow- 
skich. P . Gietrych usprawiedliw ia 
się w  „Dzienniku"..', bez powodze­
nia.

Ale nas teraz interesuje tylko e- 
wolucja polityki zagranicznej na­
szych endeków. Pod słow a kryty­
ki pod adresem  Sowietów i Blu- 
ma, pod w iw aty  na cześć hitleryz­
mu odbyw ają się m askow ane prze 
sunięcia.

Co więc pisze p. G iertych (koń­
cowe stronice — o momencie 
współczesnym )? Przedew szyst- 
kiem, — stw ierdza, że hitleryzm 
niemiecki w raz z faszyzmem w ło­
skim wytworzyły d la  polskich en­
deków dogodną konjunkturę. Coś 
w  rodzaju m iędzynarodówki faszy 
stowskiej. Czytam y np. na  str. 
609:

„Zjawienie się rządów faszys­
towskich we Włoszech i hitlerow­
skich w Niemczech oraz osłabienie 
w święcie masonerji i Żydów, 
stwarza dogodną konjunkticrf dla 
rządów narodowych w Polsce".

Kto wygra* miljon?
I.os NrN. 66958, na który padła 

głów na w ygrana 1 miljon złotych, 
pochodzi z kolektury „Aljot’’, na­
leżącej do pani Jadw igi Horodys- 
kiej w  W arszawie.

W  kolekturze tej głów na wy­
g rana  pada  po raz  drugi.

Tym razem w ygrali pracownicy 
prywatni, zamieszkali w  W arsza­
wie.

Gdy p łu co m  tchu b ra k u je ...
a  c iężar p rzy g n ia ta  p ie rs i, to  znak, 
że  płuca  i  drog i oddechowe niedo­
m agają.. K aszel, chrypka, zaflegm ie- 
nie, n ie ży t oskrzeli, duszność —  oto 
dalsze objaw y. Zioła m a g is tra  W ol­
skiego przeciw  cierpieniom  płucnym

ze znak. ochr. „Pulm osa", zaw iera­
jące  niezm iern ie  rzadką  rośllinę  chiń­
ską  Schin-Schen łagodzą  c ierpienia 

płucne i  uo d p a m ia ją  organizm . 
W ytw órn ia . M ag iste r  W olski, W ar­
szaw a, Z ło ta  14.
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B u rz liw a  pogoda
Z upoważnienia autora przełożyła B. Kopelówna

Są ludzie typu buldogów, którzy nie przyznają się 
łatwo do porażki. Obaleni na ziemię, podnoszą się 
znowu. Do tego chwaokiego grona należał Jerzy 
Aleksander Tilbury. Zdobył swój ogromny majątek 
głównie dzięki prostej metodzie, iż nie chciał nigdy 
wiedzieć o tem, że został pobity, — a fakt, iż dzwo­
nił teraz do drzwi zamku Blandings, dowodził, że 
stary duch trwał w nim nadal.

Przyjechał, aby osobiście rozmówić się z czcigod- 
n̂ ra Galah^ e m  Threepwoodem w sprawie jego 
■i eminiscencji" i nie miał zamiaru znosić żadnych 
nonsensów.

‘ w ieŚ° położeniu, dowiedziawszy się,
czcigodny Galahad postanowił wstrzymać wyda- 

nie książki — poczułoby, że nic nie da się zrobić 
. sprawie. Uznaliby, że wytworzyła się sytua- 

rrk której nie mają możności zmienić — i zadowo- 
y się martwieniem spowodu straty materjalnej, 

gorzkiemi myślami pod adresem odpowiedzial- 
24 czł°wieka. Ale lord Tilbury stworzony był 

ardszego materjału. Martwił się — widzieliśmy 
Martwiącego się — i miał gorzkie myśli, — ale 
na chwilę nie uważałby za możliwe nie zrobić

w tej sprawie.
, . 5* bardzo zajęty, nie mógł niezwłocznie opu-

biura., —. Konieczna praca opóźniła wyruszenie na
wyprawę aż do dzisiaj. Ale tego ranka o godzi­

nie jedenastej piętnaście wsiadł do pociągu, jadące- 
go do Market Blandings — i po zainstalowaniu się 
w hotelu „Emsworth Arms" w tem sennem miastecz­
ku, polecił Robinsonowi, szoferowi auta stacyjne -o, 
aby go zawiózł do zamku.

Znajdował się w nastroju wielkiego zaufania do 
samego siebie. Myśl, że misja mogłaby mu się nie 
powieść, nie postała w jego głowie nawet jako da­
leka możliwość. Pamiętał tylko słabo czcigodnego 
Galahada, gdyż nie widział go od dwudziestu pięciu 
lat, a nawet w dawnych czasach nie żył z nim na­
prawdę blisko, — ale zachował coś w rodzaju ogól­
nego wspomnienia o uprzejmym, łatwym w obcowa­
niu człowieczku. .Wcale nie taki typ, któryby mógł 
się przeciwstawić potężnej, prostu z mostu wypo­
wiedzianej przemowie, jakiej zamierzał poddać go 
lord Tilbury, gdy tylko odpowiedzą na jego dzwo­
nek. Lord Tilbury miał wielką wiarę w magiczne 
działanie mowy.

Na dzwonek odpowiedział Beach.
— Czy pan Tbreepwood w domu? Pan Galahad 

Threepwood?
— Tak, proszę pana. A kogo mam zaanonsować?
— Jestem lord Tilbury.
— Dobrze, lordzie Tilbury. Proszę przejść tę­

dy. Zdaje mi się, że pan Galahad jest w małej bi- 
bljotece.

Mała bibljoteka jednak okazała się pustą. Zawie­
rała ślady literackiego życia w  postaci biurka, zarzu­
conego papierami — i pokaźnej ilości atramentu na 
dywanie, oraz gdzieindziej, ale nie było w niej żad- 
dnej ludzkiej istoty.

— Możliwe, że pan Galahad jest na murawie. Cza­
sami tam się udaje — rzekł lokaj pobłażliwie, jak

ktoś, kto odnosi się tolerancyjnie do słabostek ge- 
njusza.— Może jego lordowska mość zechce spo­
cząć...

Wyszedł i zaczął schodzić po schodach miarowym 
krokiem, ale lord Tilbury nie usiadł. Przeszywał 
wzrokiem coś, leżącego na biurku... Zbliżył się 
ukradkiem, rzucając zukosa spojrzenie na drzwi.

Tak, przypuszczenie jego okazało się słuszne. To, 
co leżało przed nim — było rękopisem „Reminiscen­
cji”! Najwidocznie autor ich dopiero wstał od pra­
cy, polegającej na wygładzaniu rękopisu gdyż atra­
ment był jeszcze mokry w pewnym ustępie, w któ­
rym Galahad szukając — niby jakiś Flaubert — wła­
ściwego wyrażenia, przekreślił piórem słowo „pija­
ny" — i zastąpił je bardziej obrazowem „wlany".

Oczy lorda Tilbury — zawsze wypukłe — teraz 
wystąpiły jeszcze nieco bardziej z orbit. Zaczął od­
dychać szybciej.

Każdy człowiek, któremu — dzięki jego własnym 
wysiłkom, bez niczyjej pomocy — udało się wyrwać 
opierającemu się światu wielką fortunę, ma w sobie 
coś z pirata, coś z praktycznego, nie odkładającego 
nic na przyszłość hiszpańskiego rozbójnika morskie­
go. .W lordzie Tilbury, gdy był młodszy, było tego 
dużo. A chociaż powodzenie i zmniejszająca się ko­
nieczność odpychania łokciami współzawodników 
w interesach miały tendencję do znieczulenia tej ce- 
chy — bynajmniej nie zniknęła ona całkowicie. Gdy 
lord Tilbury stał, mając na odległość ramienia ręko­
pis, wolną drogę przed sobą i auto, czekające przed 
frontowemi drzwiami — zaczął myśleć poważnie 
o tem, aby porwać to szybko i po mistrzowsku zwiać.

(D. c. n.J.

„Dogodną konjunkturę"... Ani 
owiety ani Blum oczywiście dla 
eądeków  tej „konjunktury" nie 
stw arzają. Jakże więc dążąc u- 
porczywie do w ładzy w  Polsce, 
nie być wdzięcznym temu, kto 
stw arza tą  „konjunkturę"? Czy 
wolno walczyć z tą  konjunkturą, 
walczyć z jej źródłem, z hitleryz­
mem? Przenigdy! byłoby to pod­
kopywaniem własnej partji! A 
więc kurs na — Hitlera!

Czy przesądzam y? W cale nie! 
Posłuchajmy, jak  np. Giertych (za 
strzegając się, że chce walczyć z 
Niemcami, jako narodem ) ocenia 
wielki dodatni skutek rządów  hi­
tlerowskich dla Polski (608): 

„Przeciw nicy  obozu narodow ego
n ie ra z  a ta k u ją  obóz narodow y za 
to , że  n ie  chce wałczyć z H itlerem . 
A le bo obóz narodow y uw aża, że 
(słuchajc ie!) fa k t istnienia rządów 
hitlerowskich w  Niemczech jest dla 
Polski pożądany ( I l ) “.
A więc „pożądany"... A rzeczy 

pożądane trzeba popierać. Cieka­
w e to  naiw ne (czy  udane) roz­
dwojenie dawnej antyniemieckiej 
orjentacji. W alczyć z Niemcami 
—  tak ; z Hitlerem — nie! czy na­
praw dę p. G iertych nie zdaje  so­
bie spraw y z tego, że w łaśnie hi­
tleryzm jest najw iększem napię­
ciem tej zaborczej niemczyzny, to  
zn. niemieckiego imperjalizmu? 
Czy nie zdaje  sobie spraw y, że jest 
to  m aksymalny wysiłek nienawiś­
ci nacjonalistycznej i potwornych 
zbrojeń? Czy napraw dę nie rozu­
mie, że to w szystko je s t skiero­
w ane starym  szlakiem na  wschód? 
i że to  tylko chwilowo Hitler ko­
rzysta z pomocy p. Becka, by  ro­
zerw ać łańcuch wrogich państw? 
by  kryć sw e wschodnie tyły przy 
obecnych operacjach nad Renem; 
by  ułatw ić sobie w ypraw y n a  Au- 
strję, czy Czechosłowację i  t. d. 
Czy nie czytał „Młtu" Rosenber­
ga, gdzie na str. 635 jest powie­
dziane wyraźnie, co hitleryzm chce 
zrobić ze zwyciężoną Polską?

Ale p. Giertych nad  tern się nie 
zastanaw ia, jeg o  naiw ną (przy­
puszczamy, że je s t szczery) men­
talność zajm uje co innego i wy­
piera z niej resztki świadomość! 
niebezpieczeństwa. Naturalnie, 
chodzi o  ży d a . O ewentualności 
obalenia Hitlera p. Giertych mówi 
nieledwie ze strachem :

„O balenie H itle ra  w  N iemczech 
— toby  było au tom atyczne, ponow­
ne połączenie w  jeden  obóz poli­
tyczny  dw uch naszych  w rogów  —  
N iem iec o raz  Żydów i m asonerji"  
(s tr . 608).
T o  już nieledwie obłęd, obsesja! 

P. Giertych chce swem polskiem 
ramieniem podeprzeć Hitlera, by 
jaknajdłużej panow ał; by  jaknaj- 
bardziej wzm acniał siły militarne 
Niemiec. Oby tylko, broń Boże, 
nie został „obalony" ten Hitler 
nasz najmilejszy!

Czy napraw dę ten młody „dmow 
szczyk", ten adorator „nowego 
średniowiecza" (str. 610), jest aż 
tak  naiwny? Czy też może popro- 
stu losy polskie sta ją  się mniej 
w ażne i interesujące, gdyż in­
stynkt klasowy podpow iada ko­
nieczność utrzym ania fortecy mię­
dzynarodowej reakcji i faszyzmu!

Ciekawa ta  orjęntacja. Od an­
ty  germ ańskiej orjentacji — stop­
niowo, w  m asce —  do litanji na 
cześć H itlera: Niech żyje! Heil!!

K. CZAPIŃSKI.

Odczyty dyskusyjne
S taran iem  In s ty tu tu  N aukow ego 

Rzem ieślniczego odbędą się w  dniu 
29 m a ja , 5 czerw ca i 12 czerw ca r .  b. 
o godz. 19-ej w  lokalu  In s ty tu tu , 
p rz y  u l. C hm ielnej 52 odczyty dy­
skusy jne  n a  następu jące  tem aty :

1) Z asady prow adzenia  rzem ieśl­
niczego zakładu s to larsk iego  w ygłosi 
p . S tan is ław  Rączka.

2) O rek lam ie  i  zjednyw aniu od­
biorców, w ygłosi p . K azim ierz Ja- 
błowski.

3 ) Z asady organ izacji i k a lku lac ji 
w  rzem ieślniczym  zakładzie s to lar­
skim , w ygłosi p . T eofil Chojnacki.

W stęp  n a  k ażdy  z  odczytów — 
50 g r.
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Podstawa przyszłego Rządu
Zakończenie p ierw s ze g o  etapu prac nad u tw o rzen iem  gabinetu

Uchwały Komitetu W ykonaw ­
czego partji radykalnej zakończy­
ły  pierw szy etap prac przygoto­
w aw czych nad utworzeniem no­
w ego Rządu francuskiego. Jedno­
m yślna uchwała, że partja  rady­
kalna „szczerze i bez zastrzeżeń" 
weźm ie udział w raz z socjalistami 
w  nowym Rządzie w yjaśnia osta­
tecznie, na  jakich podstaw ach o- 
prze się nowy gabinet. Prezes 
Blum m a więc już oficjalnie zape­
w nione poparcie swego najw ięk­
szego sojusznika — grupy rady­
kalnej.

Uchwały partji radykalnej zo­
stały z zadowoleniem powitane 
przez organ socjalistyczny „Popu- 
laire", ja k  również komunistyczną 
„L‘Humanite'*, która  w  konkluzji 
zapew nia „swoich przyjaciół ra ­
dykałów  i przyjaciół socjalistów”, 
że „całkowicie m ogą liczyć na  po 
parcie partji zarów no na terenie 
parlam entarnym , jak  i w  społe­
czeństwie".

.Wyjaśnienie polityczne podstaw  
przyszłego gabinetu zostało więc 
zakończone. Rozpoczęło się obec­
nie uzgadnianie składu osobowe­
go Rządu. O ile chodzi o zagadnie 
nia personalne, to wiadomem już 
jest, iż H erriot nie obejmie teki 
spraw  zagranicznych, rezerwując 
sobie prawdopodobnie prezesurę 
Izby Deputowanych.

Stanowisko PPS.
W Pabianickiej Radzie Miejskiej

Na posiedzeniu Rady Miejskiej 
w Pabjanicach tow. Raszpla, im. 
Frakcji radnych PPS, złożył na­
stępujące oświadczenie:
Frakcja radnych PPS, biorąc pod

uwagę, że gospodarka m iasta za 
rządów  prawicowych była wysoce 
szkodliwa dla interesów szero­
kich mas pracujących, a  rządy 
komisaryczne zupełnie zabagniły 
gospodarkę m iasta, co się odbija­
ło bardzo  ujemnie na  interesach 
sam orządu Pabjanic;

że inne frakcje radzieckie nie 
były w  stanie wytworzyć porozu­
mienia d la  wyboru w ładz miej­
skich;

nie chcąc dopuścić do tego, aby 
Rada M iejska została rozwiązana, 
a  Z arząd  M iejski powołany w  dro­
dze mianowania, wskutek niemo­
żności dokonania wyboru prezy­
denta i w iceprezydenta m iasta (co 
mogłoby spowodować te  same na­
stępstw a, wysoce szkodliwe dla 
gospodarki miejskiej, co poprzed­
nio w  okresie rządów  komisarycz­
nych).

W  tej sytuacji i przy takim u- 
kładzie sił na terenie Rady Miej­
skiej, frakcja  Radnych P. P. S., 
biorąc pod uwagę dobro m iasta i 
in teres szerokich mas p racują­
cych, zgodziła się wziąć udział 
przez swych przedstawicieli w 
prezydjum Zarządu M iejskiego, w 
osobach tow. Szczerkowskiego, o- 
raz  ław nika tow. Raszpli, na  za­
sadzie porozumienia centrowo-ie- 
wicowego, co umożliwiło dokona­
nie wyboru prezydenta m iasta i 
wiceprezydenta miasta.

F rakcja  Radnych P . P . S. do­
cenia, że w tym układzie sił po­
litycznych, gdzie przedstawiciele 
k lasy robotniczej na terenie Rady 
Miejskiej i Zarządu Miejskiego 
zna jdu ją  się w  mniejszości, będzie 
m iała trudności do pokonania 
przy realizacji zasadniczych po­
stulatów  k lasy robotniczej i u- 
zdrowienia gospodarki miejskiej.

F rakcja Radnych P . P . S. o- 
św iadcza, że w  działalności na  te­
renie Rady Miejskiej i Zarządu 
Miejskiego przedstawiciele je j bę­
dą  zajm ować samodzielne stano­
w isko i do wszystkich zagadnień 
społecznych i gospodarczych usto­
sunkują  się zgodnie z interesami 
szerokich mas pracujących i do­
b ra  m iasta.

Będziemy walczyć o to , aby na­
sze zasadnicze postulaty wymie­
nione w  deklaracji, złożonej na 
posiedzeniu Rady Miejskiej w  dn. 
2  kwietnia 1935 r. zostały zreali­
zowane.

Przedewszystkiem  dom agać się 
będziemy oparcia finansów  miej­

Jako ewentualnych kandydatów ' 
na  stanowisko ministra spraw  za­
granicznych wymienia się przede­
w szystkiem obecnego ministra 
handlu radykała Bonnet, który się 
już dał poznać w  dziedzinie poli­
tyki międzynarodowej, zwłaszcza 
na terenie genewskim. Dalej w y­
mienia się obecnego m inistra ro­
b ó t publicznych i b. premjera 
Chautem ps oraz ministra spraw ie­
dliwości Yvon Delbosa. Pozatem 
zawsze aktualną jest kandydatura 
Paul - Boncoura, która jednak spo 
tykać się ma z pewnemi zastrze­
żeniami i raczej przewiduje się, że 
pozostanie on na  piastowanem o- 
becnie stanowisku m inistra dla 
spraw  Ligi Narodów. W  razie gdy 
by  obsadzenie teki min. spraw  za­
granicznych natrafiało na poważ­
niejsze trudności, zawsze istnieje 
możliwość objęcia jej przez sam e­
go Bluma. Ewentualność taka tra 
k tow ana jest jednak jako pewne­
go rodzaju ostateczność, a to z te ­
go powodu, że Blum zaw sze był 
przeciwnikiem łączenia odpowie­
dzialnych stanowisk.

Blum pracuje nad utworzeniem 
gabinetu metodycznie przeprowa­
dzając drobiazgowe konferencje. 
Decyzję, by gabinet Sarrau t urzę­
dow ał jeszcze do czasu ukonsty­
tuow ania się nowej Izby, t. j. 1 
czerwca, a naw et pozostał przy

skich na  bezwzględnem pbcią- 
żeniu klas posiadających; dążyć 
będziemy do rozszerzenia ro­
bót publicznych celem . zapew­
nienia pracy i odpowiednich za­
robków dla bezrobotnych, nie 
posiadających' środków  do ży­
cia, do rozszerzenia opieki spo­
łecznej i zdrowotności publicz­
nej o raz powiększenia świadczeń 
na rzecz biednej dziatwy szkolnej. 
Również dążyć będzie Frakcja 
P. P . S. do rozszerzenia działal­
ności kulturalno-oświatowej, o- 
świetlenia i zabrukow ania ulic w 
dzielnicach zamieszkałych przez 
ludność pracującą.

F rakcją Radnych P .P .S . zwal­
czać będzie wszelkie przejaw y ko­
rupcji i nadużyć, o raz dążyć bę­
dzie do uzdrowienia gospodarki 
miejskiej i usprawnienia aparatu 
administracyjnego.

E c h a  1 M aja
Rembertów

Poraź pierwszy w  dziejach Rem 
bertow a, klasa robotnicza zorga­
nizow ana w  miejscowem Kole P. 
P. S. i Klasowych Związkach Za­
wodowych obchodziła św ięto 1-go 
M aja na własnym terenie.

N a wiecu przed lokalem partyj­
nym zebrało się powyżej tysiąca 
towarzyszy.

W  imieniu PPS. zagaił i przew o­
dniczył sędziwy tow. Gnatowski.

Po nim dłuższe przemówienie w 
imieniu Klasowych Związków Z a­
wodow ych wygłosił tow. Malicki a 
w  imieniu młodzieży TUR tow. 
Skowronek.

W e wzorowym porządku, z du­
mą i pow agą w  otoczeniu dobrze 
zorganizowanej milicji dem onstro­
w ano ze sztandaram i i transparen­
tami przez głów ne ulice Remberto­
wa.

Po pochodzie odbyła się w  sali 
miejscowego kina „Srebrny P tak" 
akadem ja, na której przewodniczył 
również tow. Gnatowski.

Sala nie zdołała pomieścić wszy 
stkich uczestników.

W  prezydjum zasiedli przedsta 
wiciele wszystkich istniejących na 
terenie oddziałów Klasowych Zwią 
zków Zawodowych, zaś z ramienia 
Koła PPS. tow. Morganti.

Przemówienie wygłosił tow. Fo­
tek, tow . Malicki odczytał urywki 
z „Dziejów ruchu socjalistyczne­
go" Feliksa Perlą, poczem odbyła 
się część artystyczna.

w ładzy do dnia 4 czerwca, należy 
uw ażać za w yraz dążenia Bluma, 
by  unikać wszelkiego przyśpiesze­
nia wypadków  politycznych.

Program Rządu
„Frontu Ludowego*1 we Francji
Upaństwowię nie przemysłu wojennego

W  łonie francuskich stronnictw 
lewicowych od&ywa się obecnie 
praca nad  szeregiem projektów u 
stawodawczycli będących realiza­
cją t. zw. „minimalnego progra­
mu Frontu Ludowego". Komisje 
złożone ze specjalistów opracowy 
w ać m ają poszczególne projekty, 
któreby wkrótce przedłożone zo­
stały ciałom ustawodawczym.

„Le Matin" podaje, iż m. in. 
przedmiotem tych studjów  jest 
projekt w prow adzenia t. zw. „pa­
szportów  podatkowych", co było­
by  punktem w yjścia do zasadni­
czej reformy systemu podatkow e­
go, dalej reforma podatku docho­
dowego, reform a ustrojów spółek 
akcyjnych oraz cały szereg zarzą­
dzeń, mających na celu przeciw­
stawienie się odpływowi kapita­
łów  z Francji. Dziennik zaznacza 
dalej, iż zagadnienie upaństwowię 
nia, bądź też ścisłej kontroli nad 
przemysłem wojennym w ydaje się 
w  oczach lewicy dostatecznie doj­
rzałe.

W  „Populaire" jeden z przywód

Z Przemyśla
Zakończenie strajku w „ A s fa lc ie "

W  fabryce „A sfalt" w  Przem y­
ślu wybuchł z powodu nieuwzględ 
nienia postulatów  robotników 
stra jk  „polski".

Po czterotygodniowym strajku 
została zaw arta  umowa zbiorowa. 
Robotnicy uzyskali podwyżkę płac 
od 10 do 25%' Ponadto przedsię-

OGŁOSZENIA LEKARSKIE
Dr. med. He LEWIN

N IE C A Ł A  12 (K ró la  A lbe rta ) 
oraz  w LECZNICY N A LEW K I 42. 
Chor. PŁ C IO W E  I  W EN ERY C ZN E 
9 r . do 9 w . Niedz. do 2. T eł. 651-19.

Wyszków
Odbyła się im ponująca manifesta 

cja. W  pochodzie wzięło udział o- 
koło 3 tysięcy ludzi. Przemawiali 
tow . tow. Czerwiński i Klepfisz z 
Bundu. w

O godz. 18-ej rozpoczęła się a- 
kademja.

W  pochodzie i akadem ji wzięli 
też liczny udział robotnicy z P ań ­
stw ow ego tartaku  Dalekie, oraz z 
pobliskich wiosek.

Sochaczew
Święto robotnicze przeszło u nas 

wspaniale.
Przed 11-tą rano było już przed 

lokalem PPS. i Zw. Zaw., paręset 
robotników i kobiet. W  pochodzie 
brało udział około 1000 osób, w  
tern dość liczna grupa włościan ze 
Zw. Małorolnych i innych.

Po przejściu ulicami m iasta od­
było się wielkie zgrom adzenie na 
rynku. Zagaił je tow. Cinkun, wzy 
w ając wszystkich zgromadzonych 
do ' jednominutowej ciszy dla ucz­
czenia pamięci poległych.

N astępnie przem aw iał przedsta­
wiciel żydowskiej organizacji socja 
listycznej Bundu, tow . Berkowicz. 
Obszerny referat wygłosił tow. L. 
Śledziński. Rezolucję CKW, jedno­
myślnie przyjęto. Tow . Cinkun 
zgrom adzenie rozwiązał, a  pochód 
ruszył przed lokal partyjny, gdzie 
zostały złożone sztandary.

W ieczorem o godz. 7-ej odbyła 
się akadem ja w  największej sali 
kinowej, która  nie m ogła w szyst­

Rząd japoński domaga się
w ycofan ia  sow ieckich s ił  skoncentrow anych na granicy

Z Tokjo donoszą: W edług wia­
domości agencji „Kokutsu" komi­
te t złożony z ministrów wojny gen. 
Terauczi, m arynarki —  admirała 
Nagano i spraw  zagranicznych A- 
rity pod przewodnictwem prem­

jera Hiroty postanow ił po dokład- 
nem zbadaniu sytuacji na pogra-

ców partji socjalistycznej Paul 
Faure zapowiada, iż zagadnienie 
upaństwowienia przemysłu wojen 
nego staje na pierwszym planie 
zainteresowań przyszłego Rządu. 
Spraw a upaństwowienia lub kon­
troli nad  przemysłem wojennym, 
pisze Faure, posiada pierwszorzę­
dne znaczenie zarów no ze wzglę­
dów w ew nętrzno - politycznych, 
jak  i z punktu widzenia międzyna 
rodowego. Rząd francuski, który 
na  terenie międzynarodowym pod 
niesie ponownie spraw ę rozbroje­
nia musi dać odpowiedni przy­
kład. Zniesienie prywatnej fabryka 
cji broni niewątpliwie stanie się 
doniosłym czynnikiem zapewnie­
nia pokoju, zwłaszcza jeśli przy­
kład Rządu francuskiego poparty 
zostanie przez inne narody. Jeże­
li chodzi o kwestję surowców, to 
zagadnienie to  traktow ać należy, 
zdaniem publicysty socjalistyczne 
go, w  skali międzynarodowej. Z a­
gadnienie to, stanie się głównym 
motorem akcji dyplomatycznej 
przyszłego Rządu francuskiego.

biorca przyjął z powrotem do p ra­
cy jednego ze zwolnionych robot­
ników.

Zgromadzenie ludowe
W  niedzielę 24 b. m. odbyło się 

w  Domu Robotniczym bardzo licz­
ne zgromadzenie, na które przy­
była spora liczba chłopów.

N a zgromadzeniu przewodniczył 
tow. Beluch. Przemawiali tow. tow. 
żarnow ski, dr. Grosfeld, Zającz­
kowski, Kaczmarski i Banasie-

M A G IST E R F IL . poszukuje jak ie j 
kolw iek p racy . W ym agania  skromne. 
Te!. 11-39-35 od 5—8.

kich przybyłych pomieścić. Zagaił 
akadem ję tow. K. D raber, śpiewał 
chór TUR. i deklam owała 4-letnia 
córeczka tow. D rabera. Następnie 
przemawiali ttow. śledziński i Ber 
kowicz i odbyła się część artysty­
czna. Mikołaj.

Koluszki
W  Koluszkach, woj. łódzkie, od­

dział TUR. wyłonił komitet, który 
zajął się zorganizowaniem akade­
mji 1-m ajowej. Program  akademji, 
zgłoszony poprzednio w  starostw ie 
odbyw ał się w  nastroju uroczy­
stym ; obok przemówień naszych 
tow arzyszy b rał udział w  akademji 
prezes zarządu pow iatow ego Stron 
nictw a Ludowego.

Dopiero w  czasie śpiewu „Mię­
dzynarodów ki", która  jako ostatni 
punkt program u miała zakończyć 
akademję, obecna policja „zainter 
werijowała" w  sposób najzupełniej 
niedopuszczalny. Gdy jeden z to ­
warzyszy zwrócił się do przodow­
nika Gronkiewicza,, oświadczając 
że akadem ja odbyw a się ściśle w e­
dług program u i za  zezwoleniem 
starostw a, przodow nik Gronkie­
wicz w ykrzyknął: „Ale ja  nie poz­
w alam !" i rozpędził zgromadzo­
nych.

Może władze przełożone po­
uczą kom endanta P. P . w  Kolusz­
kach, żeby przestał teroryzować 
spokojnych obywateli. Stw ierdza­
my, że cały p rogram  obchodu łącz­
nie z odśpiewaniem M iędzynaro­
dówki, został zatw ierdzony przez 
starostw o.

niczu sowiecko - mandżurskiem 
zwrócić się do Rządu ZSSR. z for 
malnem żądaniem  ewakuowania 
lub m aksymalnej redukcji sowiec­
kich sił zbrojnych, skoncentrowa­
nych na  granicy m andżurskiej. W e 
diug danych sztabu japońskiego 
siły sowieckie n a  tym  odcinku wy 
noszą 240.000 żołnierzy, 950 sa­
molotów bombowych i 900 czoł­
gów. Podjęcie rokow ań z Rządem 
sowieckim w  spraw ie redukcji 
zbrojeń na  pograniczu zostało po­
wierzone ministrowi spraw  zagra­
nicznych Arita.

»♦

Z Hsing - King donoszą: Mini­
ster jum spraw  zagranicznych Man 
dżukuo w ystosowało do Rządu 
ZSSR. protest spowodu poparcia '

„Potwór meklemburski“
morderca 12 młodych chłopców został stracony

Zegarm istrz Adolf Seefeld, zw a 
ny „potworem meklemburskim‘l 
został stracony w  sobotę rano na 
podwórzu więziennym w  Szwery- 
nie. Seefeld skazany był na karę 
śmierci w  dniu 22 lutego r. b. za 
dokonane w  latach 1934 - 35 mor 
derstw a na  osobach 12 młodych 
chłopców. W  czasie sensacyjnego 
procesu, który trw ał zgórą mie­
siąc, Seefeld na kierowane prze­
ciw niemu oskarżenia odpowiadał
stale: „m oja osoba nie wchodzi nej trucizny. (PAT.).

Hitlerowscy spiskowcy
na polskim Śląsku staną przed sądem 3 czerwca
Z Katowic donoszą, że rozpraw a 

sądow a przeciw 119 członkom 
partji hitlerowskiej oskarżonym  u  
zbrodnię stanu z art. 97 i 98 wy­
znaczona została ostatecznie na

Za naw oływ anie do mordu
Przywódca organizacji monarchi 

stycznej „Action Francaise" i kie­
rownik dziennika te j samej nazwy 
Charles M aurras, który w  marcu 
b. r. został skazany za  pewien a r­
tykuł, uznany za nawoływanie do 
mordu na 4 miesiące więzienia, sta

Fabryki w płomieniach
Olbrzymi pożar zniszczył szereg fabryk bawełny

W  jednej z wielkich przędzalni 
baw ełny w  Roubaix pow stał po­
żar, k tóry mimo natychmiastowej 
akcji straży pożarnej objął całe 
zabudow ania fabryczne. Przeszło 
70.000 kg. przędzy bawełnianej 
padło pastw ą płomieni. Fabryka 
spłonęła doszczętnie. Od iskier 
spadających z płonącego gmachu 
zajęła się jedna z sąsiednich fa- 
tryk  włókienniczych, gdzie pożar 
wyrządził również znaczne szko­
dy, dochodzące do miljona fran­

W iad om ośc i C p o rto w e
Pitka nożna

PIERW SZY  W Y S T Ę P A N G IE L ­
SK ICH  PIŁK A RZY  W  PO LSCE. W  
sobotę ro zeg rany  z ostał w  W arsza ­
wie n a  s tad jon ie  W ojska  Polskiego 
sensacy jny  mecz piłkarsk i pomiędzy 
angielską  drużyną  1-ej lig i zawodo­
wej Chelsea a rep rezen tac ją  Polski. 
Zwycięstwo odnieśli A nglicy w s to ­
sunku 2 :0  (1:0).

A nglicy okazali się doskonalą d ru ­
żyną o św ie tnej technice, św ietnym  
s ta rc ie  piłki, pozatem  każdy z z a ­
wodników • um iał oddawać o stry  i  p e ­
w ny s tr z a ł z  każdej pozycji. N apad  
ich  g ra ł system em  „W ". N a tra fiw ­
szy u  Polaków  n a  zupełnie inny  sy ­
stem  gry , n ie  um ieli sobie z nim  po­
radzić i  uciekli s ię  do o stre j i b ru ta l­
nej g ry , co skolei wyw ołało reakcję  
publiczności.

W  drużynie  polskiej zaw iódł a tak . 
G rał miękko i niezdecydow anie. N a j­
słabszym i byli M a tja s  i Szerffke . N aj 
lepszy by ł God, a  do przerw y w yróż­
n ia ł się i W ypijew ski. W  pomocy sła  
by b y ł W asiew icz, za to  bardzo do­
brze  zaprezen tow ali s ię  D ytko i  Ko- 
tla rczyk  2-gi. O brona by ła  najlepszą  

. częścią d rużyny . Jedynie  w k ilku m o
m entach  n ie  um iała  sobie poradzić  z

okazywanego przez władze sowie 
ckie partyzantom  mandżurskim
Podczas w alk  oddziałów japoń-
sko - mandżurskich z grupą par. 
tyzantów  w pobliżu osiedla Zar 
bin część partyzantów  została 
w zięta do niewoli, a  część zdoła, 
łala wycofać się na brzeg rzelti 
Ussuri. Znajdujący się w  pobliżu 
brzegu sowieckiego m onitor zbli­
żył się do brzegu mandżurskiego 
i wziął na pokład oddział party, 
zancki, ścigany przez Jap o ń r 
ków. Partyzanci zostali przewie­
zieni na stronę sowiecką. W  zwią 
zku z tern Rząd mandżurski zażą. 
dał zadośćuczynienia za  narusze­
nie suwerenności Mandżurji oraz 
wydanie wywiezionych partyzan­
tów  w  ręce w ładz mandżurskich.

tu w  grę". Jednakże, według o- 
głoszonego komunikatu, na  8 dni 
przed egzekucją Seefeld okazał 
się bardziej skłonnym do zeznań. 
Mianowicie przy ostatniem prze­
słuchaniu zeznał, iż m a na  sumie 
niu nietylko 12 inkryminowanych' 
mu morderstw , lecz także szereg 
innych zbrodni. „Potw ór meklem- 
burski" oświadczył, że wszystkie 
swe ofiary pozbaw ił życia przy 

pomocy własnoręcznie sporządzo-

dzień 3 czerwca b. r. Rozprawa 
odbędzie się w  sądzie okręgowym 
w. Katowicach i potrw a kilka tygo 
dni. (PAT.).

nął w  sobotę przed sądem w  po­
dobnej sprawie. „Action Frań- 
caise" zamieściła w  połowie maja 
artykuł grożący Blumowi zemstą. 
Charles M aurras został skazany 
na 8 miesięcy więzienia i 200 fr. 
grzywny.

ków. Energiczna akcja  straży o- 
gniowej nie zdołała zlokalizować 
pożaru, który skolei przerzucił się 
na sąsiednie przędzalnie i rozsze­
rzał się przez całą noc. Pomimo 
wysiłków saperów  oraz straży o- 
gniowych z Roubaix i Tourcołng, 
które uruchomiły sikawki, wyrzu­
cające około 100 tys. litrów  wody 
na godzinę, przędzalnie spłonęły 
niemal doszczętnie. S traty oblicza 
ne są na 11 miljonów franków.

a takam i A nglików . W  bram ce Ąlbsfi' 
sk i g ra ł p rzytom nie, chociaż niepe*' 
nie- . . ,

Jako  całość Polacy g ra li lepie] ’  
d rug iej połowie, a  kiedy  drużyna 
zlecenie ka p itan a  z w iąz k o w e g o .p .J \ 
łuży , przystosow ała  s ię  do ostre j IF* 
A nglików  i  zareagow ała  równie ostrj  
g rą , zaznaczyła  s ię  naw et lekka Prze 
w aga naszej d rużyny.

Tenis
JĘ D R Z E JO W S K A  I N O E L  W FI­

N A LE M ISTRZO STW  TENISO­
W YCH FR A N C JI. W  sobotę W 
szym  c iągu  międzynarodowych 
strzo stw  tenisow ych  F ra n c ji , Par?  wj 
drze jow ska —  N oel odniisła 
sukces, kw alifiku jąc  s ię  do finału  s* • 
podw ójnej pań . W  półfina le  para  
sko - ang ie lska  pokonała  p a rę  f ry C . 
n e  —  B elliard  6:3, 6:0 i  walczyć 
dzie w  f ina le  z  p a rą  M ath ieu  
ke, k tó ra  w yelim inow ała p a rę  Ad**” 
sson —  M eulem ester. _

W  g rze  podw ójnej panów  
sensację p rzyn io s ła  porażka  
ta cy jn e j p a ry  niem ieckie j Cram® 
L und z p a rą  fran cu sk ą  B o u s s u s ^  
B rugnon  w  stosunku  4 :6 , 7:9,
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Na Górnym Śląsku

jsjiLiE o ita wgftwłtóiiiefi „ttAj toń"
Ogromną sensację na  Śląsku 

wywołała now a afera, w którą za­
mieszani są współwłaściciele Cen­
tralnej Targow icy w  Mysłowi­
cach: PP- Kazimierz Kazoń i Aron 
fruchtlaendler. Swego czasu na 
skutek nadużyć w Centralnej T a r­
gowicy Kazoń i Fruchthandler zo­
stali aresztowani, obecnie zaś 
przebywają na wolności za kan-

CJ Przed kilku dniami zjaw ił się u 
niejakiego W alerow icza z Mysło­

w ic jeden z więźniów, który 
dnym czasie z Kazoniem i Fruht- 
haendlerem przebywał w  więzie­
niu katowickiem, niejaki Grzy­
bowski, i złożył na piśmie sensa­
cyjne doniesienie.

Jak  wynikało z tego doniesienia 
Grzybowski pośredniczył w  wysy­
łaniu potajemnej korespondencji z 
w ięzienia do osób trzecich, oraz 
umożliwiał komunikowanie się Ka 
zonia z Fruchthaendlerem w  mu- 
rach więzienia. Przy pomocy tej

P r z y ja c ie le  „s a n a c ji*
w  miarę zbliżania się terminu 

wielkiego procesu 119 członków 
tajnej organizacji hitlerowskiej N. 
S. D. A. B. informują, o coraz 
bliższych szczegółach jej działal­
ności. N. S. D. A. B. postawiła 
sobie za zadanie oderw anie ś lą ­
ska od Polski, co miało nastąpić 
po wygaśnięciu Konwencji Genew 
skiej w  roku 1937.

Członkowie konspiracyjnej or­
ganizacji składali przysięgę, która 
w tłomaczeniu brzmi jak  następu­
je: „Przysięgam w obec Boga 
Wszechmogącego, że powiem 
szczerą praw dę i niczego nie za­
milczę. Znam  tylko jednego w o­
dza, Adolfa Hitlera. W alczę o su­
werenność Niemiec 1 ślubuję mo­
jemu wodzowi ślepe posłuszeń­
stwo, pełną obow iązkow ość i 
wierne koleżeństwo aż do śmler-

Projektow ano urządzenie spe­
cjalnych kursów  wojskowych dla 
zaznajomienia członków z bronią.

Proces N. S. D. A. B. będzie 
niechybnie jednym z największych 
tego rodzaju procesów w  Polsce.

**

W  tych dniach złożyła delegacja 
Komendy Głównej Policji Pań­
stw ow ej wizytę w  Berlinie. Na cze­
le delegacji sta ł gen. Zamorski, 
główny kom endant policji pol­
skiej, który złożył wieniec na gro­
bie poległych hitlerowców...

potajemnej korespondencji, zw a­
nej w śród więźniów „grypsam i", 
Kazoń i jego wspólnik gmatwali 
śledztwo, oraz byli przez osoby 
trzecie dokładnie informowani ja ­
kie kroki śledcze w  ich spraw ie są  
czynione. Odpisy niektórych tych 
„grypsów " również znalazły się w 
rękach p. W alerowicza. Po miano­
waniu nadzorcą sądowym Central 
nej Targow icy , w  Mysłowicach p. 
Bagińskiego doszło do wiadom oś­
ci w ładz, że p. W alerowicz jest w 
posiadaniu tego ciekawego i ma­
jącego kolosalne znaczenie w  dal- 
szem śledztwie przeciwko Kazo- 
niowi i jego wspólnikowi m ater- 
jału i d latego została zarządzona 
rewizja. Do rewizji jednak nie 
doszło, bowiem kiedy przybył do 
niego sędzia śledczy Sądu Okrę­
gowego w  Katowicach, dr. Kru­
piński, w  asyście wywiadowców, 
p. W alerowicz w ydał posiadane 
„grypsy" i inne dowody, o któ­
rych władze już posiadały infor­
macje.

W  piątek sędzia śledczy prze­
słuchiwał do późnych godzin wie­
czornych znajdującego się obecnie 
na wolności Grzybowskiego. E- 
nergiczne śledztwo trw a. (AJS.).

Wydział Młodzieży P.P.S.
i Legjon Młodych w Wilnie

O trzym aliśm y dek larac ję  n astę-' 
pu jącą :

W ileński Okręgowy W ydzia ł 
M łodzieży Polskiej P artjł Socjali­
stycznej 1 Legjon Młodych —  0 -  
kręg W ileński, stwierdzając ko­

nieczność konsolidacji M łodej Le­
wicy Polskiej, w ita ją z uznaniem 
inicjatywę swych władz nac 
nych i przystępują do ścisłej współ 
pracy organizacyjnej na terenie 
Okręgu Wileńskiego.

W czora j po ra z  drugi p a d ł u nas

1.000.000
miljonna Nr. 66.958

Kolektura Loterji Państwowej

W arszaw a, Senatorska 3 7
Szczęśliwe losy I-ej Klasy 36 Loterji są już do nabycia

W ia d o m o ś c i
Z CAŁEGO KRAJU

NAPAD RABUNKOWY.
W  nocy do mieszkania starusz­

ków G rajków w  Ostrzeszowie pod 
Poznaniem czterech zam askowa­
nych bandytów  dokonało w łama­
nia, rabując 1800 zł. gotówki i in­
ne cenne przedmioty. Grajkowa 
jest ciężko ranna od cięć siekierą. 
Grajek odniósł lżejsze rany. Poli­
cja wszczęła pościg.

OLBRZYMI POŻAR.
W  sobotę 23 b. m, w e wsi Siel- 

ce pow. kozienickiego wybuchł 
wielki pożar. Spłonęło doszczęt­
nie około 30 zagród włościań­
skich. Straty, w edług pobież­
nych obliczeń wynoszą kilkadzie­
sią t tysięcy złotych.
ŚMIERTELNA UCZTA WESELNA

W e wsi Riczce pow. Kosów u 
niejakiego Mikołaja Szabruka od­
byw ało się wesele. W  czasie tań­
ca zasłabł nagle pan młody i u- 
padł bez przytomności, a  po chwi­
li sta ło  sią to samo z jego kolegą, 
Andrzejem Zacharukiem. Obaj 
skonali.

Okazało się, że ulegli oni za ­
truciu denaturem, który zakupio­
no, prócz wódki i podaw ano go­
ściom weselnym. Pozatem kilku 
uczestników śmiertelnej uczty cięż 
ko się rozchorowało.

Wspólna d e k la ra c ja  
Zw. Nauczyc. Polskiego 
i Zw. Prac. Samorządu
T e ry to r ia ln e g o

Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego i Zw iązek Pracowników 
Samorządu Terytorjalnego ogło­
siły wspólną deklarację, stwier­
dzającą, że obie te  organizacje 
będą odtąd pracow ały wspólnie 

nad podniesieniem poziomu o- 
światy w  Polsce:

„W  dążeniach ty c h  przyśw iecać 
ńam będzie głęboka w ia ra  w to , iż 
wielkość i  po tęga  Rzeczypospolitej 
zależy od poziomu ku ltu ra lnego  
jej obyw ateli, od stopn ia  ich  sa­
modzielności, sam ozaradnośd  i  u- 
m iejętności w spółdziałania  w  re ­
alizowaniu w spólnych celów, w re ­
szcie od stopn ia  zgodności celów i 
Interesów szerokich m as ludo­
wych i pracowniczych z celami 
i interesam i P ań stw a".

Tabela loterji
14-ty dzień ciągnienia 4-eJ klasy 35-e| Loterii Państw.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

1.000.000 z ł. n r.: 66958.
100.000 zl. n r.: 30957.
30.000 zł. n r.: 17799.
50.000 z ł. n r.: 194562.
10.000 z ł. n r .: 15866 80104 

89519 118254 194306.
5.000 zł. nr.: 25916 61164

138669 135588 186912.
2.000 zł. n r.: 2170 19649 25640 

31405 38658 53644 57021 76021 
87033 87459 93586 96506 106917 
120022 122039 128157 132210 
133021 151348 150728 163423 
165939 180724.

1.000 zł. n r.: 1824 4021 
9686 13307 13751 14953 
20741 21286 21537 29774
36650 38066 41388 41359 
47601 48897 49150 58705 
60743 62126 66389 67771
74736 78491 80749 85667 
86517 87771 87912 89571

4679
14978
35490
44356
59816

171
86030 
91202

92845 95811 101505 101647 106271 
111159 112286 112760 114483

Pewnemu czytelnikowi
moich wierszy —
Czyta pan moje wiersze 
i  uśmiecha się lekko, 
ie  to, po pierwsze, nie wiersze, 
o drugie ,o tym  człowieku — — 
Uświadamia mię pan: 
i,wiersze jednako długie 
Pisze ten, co się zna, 
a teraz .drugie —
* tego to właśnie rytm, 
no i  porządek:
*eby prawdziwy rym,
jok kwiat do g rzą d k u -------

a teraz właśnie sens,
™>y t0 jaśniej, ten człowiek, 
bo to naprzykład jad ła  kęs
1 wiosna — moi p a n o w ie --------
słowik i  maj, ten bez, 
e°y tak w jednem słowie, owszem, 

b‘e, to, wogóle, tak już jest,
e stare wiersze, nie n o w sze -------

że to i  zdrowsze, w idzi pan,
prawa estetyczne, 

n° i to, każdy, jak się zna,
e to kom unistyczne"------------

p i k u j ę  panu bardzo, pa  —
o cieszyć więcej nie może, 

to mówią tacy, jak  pan,
Achany profesorze -  -

CZESŁAW CIEPLIŃSKI

121260
146187
158199
167628

121408
150549
161257
169565

128043
153112
163422
171705

188904 190892 193371.

145932
155695
165549
176510

660 719 38 53 884 952 43060 109 
43 227 40 56 409 22 533 80 722 
51 88 894 964 98 44050 152 242 
533 89 686 741 821 960 45087 132 
236 324 46 66 457 523 86 661 870 
991 46006 75 91 97 115 27 33 398 
610 26 80 773 74 836 42 904 42 
47294 317 18 440 90 564 705 929 
46 56 48099 302 34 434 702 35 960 
77 93 49040 194 359 82 88 526 615

50234 434 798 51027 72 120 42 216 
22 35 306 11 592 742 65 954 52182 
547 90 619 81 786 839 917 18 62 
53193 334 64 582 807 22 930 54128 
30 205 27 98 340 64 88 409 65 79 
500 74 601 35 785 962 55090 110 
99 254 317 511 29 718 811 66 955 
56101 40 287 418 47 59 781 930 80 
57015 199 229 339 421 502 903 58117 
46 82 269 324 38 434 543 58 84 786 
866 59206 15 54 354 488 550 55 59 
KKk RfW

60029 85 95 122 66 518 606 759
69 87 94 985 61164 47 213 20 342 415
66 93 505 624 770 89 62480 741 843
70 931 33 71 63029 70 87 88 133 
424 647 923 64117 214 15 485 500 
25 643 95 802 42 63 65019 110 71 
337 78 655 813 66056 422 29 38 
84 579 685 709 16 21 812 67121 24 
241 98 308 87 430 33 84 592 99 608 
10 722 74 82 870 970 68072 181 336 
92 499 685 98 991 69234 487 513 
651 726 33 821 87 934 70005 26 153 
218 56 397 448 545 85 707 886 975 
71118 31 63 292 386 591 672 737 
41 829 42 72078 101 68 377 559 96 
693 848 73017 22 76 104 294 448 560 
72 686 816 79 962 74002 17 385 95 
440 63 528 612 82 89 93 708 60 74 
968 75003 26 30 84 93 127 30 337 
463 503 22 78 76068 159 573 86 743 
77232 36 871 78098 106 211 12 420
67 600 63 753 56 883 907 79034 101 
8 56 350 73 439 60 61 682 845 938

80069 382 458 521 625 767 850 
57 77 920 32 85 81178 205 99 371 459 
544 93 652 730 42 835 69 940 72 90 
82050 115 47 250 301 23 48 469 625 
86 700 854 902 13 96 83233 326 68 
97 543 625 725 928 75 88 84060 109 
49 301 30 400 25 537 659 87 703 
842 900 99 85035 53 109 516 84 652 
56 724 28 33 804 17 57 941 86033

Wygrane po 200 zł.
141 201 46 323 453 55 563 76 

653 724 31 832 82 989 1718 903 
59 2138 68 506 23 97 601 8 21 36 
708 836 3055 62. 96 128 468 99 634 
t>3 949 4060 355 419 45 548 673 
704 21 5149 92 289 391 93 515 82 
621 26 733 71 818 943 94 6027 105 
35 66 259 65 417 64 632 709 53 
7031 200 29 324 656 79 83 702 24 
75 857 60 904 52 59 94 8017 28 
126 47 66 274 366 450 519 24 810 47 340 478 511 626 720 33 926 61

Skazanie- kłusownika
Przemka sądem Przys'ęg>ych w 
żon« ? ,u zas' adł na  ław ie oskar- 
teniyCl\ Stefan Solarz pod zarzu­
ty  i vi rodni zabójstw a, kradzie-

Sąd US° Wnictwa-
przJ ,. na podstaw ie werdyktu 
na skazał oskarżonego

erminowe więzienie.

48 62 994 9095 130 35 284 425 511 
35 39 92 842 975 93 10025 88 129 
255 88 452 90 521 718 50 856 84 
11006 17 67 80 81 192 253 358 639 
808 907 12087 161 96 301 421 558
89 641 777 807 967 13060 111 200 
396 400 545 94 763 68 14319 546 
603 67 800 76 94 15054 98 112 63 
87 538 79 602 93 732 53 817 54 
67 915 51 95 16058 284 375 467 
525 6248 57 76 17032 527 664 82 
18010 72 187 93 301 411 717 19
73 987 19028 60 67 98 251 383 420 
638 734 84 837 74 949 53 96 20059.
74 122 292 439 521 83 602 11 69
90 719 45 90 820 909 62 21021 49 
280 305 10 54 57 425 95 610 862 
83 902 21 26 22147 210 470 83 92 
535 98 643 84 702 49 948 23003 11 
53 113 27 65 213 329 449 526 688 
24047 92 226 63 87 387 679 795 
846 917 25033 119 22 30 71 72 252
75 349 86 654 729 41 85 879 26188 
202 48 73 309 30 532 34 627 55 
710 16 885 938 45 72 92 27042 113 
37 249 310 414 790 907 28175 89 
411 506 616 38 758 829 32 29041 
64 66 113 305 79 424 61 743 62 
30137 95 216 348 99 479 85 543 
46 51 73 680 803 91 913 31196 366 
83 445 552 755 882 900 26 32130 
50 246 88 379 428 33 584 679 973 
33040 194 96 224 27 345 444 535
710 27 30 34074 105 50 92 203 32 
471 558 641 43 801 56 71 35456 
533 606 84 736 36006 21 141 277 
386 454 652 71 80 724 888 37040 
114 58 87 268 392 593 604 735 86 
38178 220 40 80 326 439 526 620
711 828 39100 212 68 373 413 41 
96 567 73 600 704 819 79 953 63 
40027 98 316 588 745 804 41044 
75 146 64 293 522 877 530 43 42201 
40 78 327 431 62 81 86 99 514 29

87188 203 31 61 90 462 725 852 90 
936 88235 323 25 39 88 416 34 547 
48 683 758 819 22 37 55 65 89059 
153 261 382 84 430 586 95 645 51 
715 898 951 90032 60 82 117 205 7 
317 57 405 8 522 60 623 915 91143 
73 88 515 648 803 45 980 92205 27 
431 941 63 93115 27 29 97 424 564 
99 697 728 30 896 913 94143 349 
650 87 838 949 83 95130 75 221 26 
39 432 42 501 49 653 771 900 25 44 
96005 60 139 241 64 333 598 681 
97013 98 414 73 91 685 89 98364 
406 31 50 513 28 30 88 666 772 99105 
365 402 19 85 798 895.

100007 267 472 478 4/9 568 607 803 
897 910 928 933 101136 236 239 354 
367 404 471 781 834 901 997 102071 
184 555 103048 OH 242 249 307 347 
428 490 719 792 993 104082 130 494 
568 673 867 872 890 105048 108 198 
235 290 347 452 454 531 655 677 703 
714 106155 168 232 257 258 320 346 
353 460 586 619 999 107119 182 200 
232 372 502 617 758 84 6937 945

108414 441 480 530 622 639 653 674 
863 922 1090114 111 387 406 506 658 
76 2903 110055 067 408 571 675 723 
111146 195 232 359 43l 476 841 855 
948 112071 190 257 550 707 700 788 
218 932 949 113080 10 269 282 385 413 
435 725 810 841 955

114062 242 256 349 372 394 452 453 
570 598 622 776 795 823 115193 665 
743 780 116055 324 336 595 739 853 
958 117137 360 44o 690 732 804 U8019 
071 120 265 278 372 503 514 655 671 
678 704 755 778 801 823 907 119065 
086 142 223 512 685 Ó79 749 772 "93 
834 840 863 120104 139 197 213 301 
351 409 425 456 519 559 669 722 742 
121068 116 150 243 217 290 300 508 
622 687 724 830 800 881

, 122080 246 248 301 343 442 459 478 
557 600 606 804 867 925 123062 068 
082 104 134 181 208 474 124055 110 
127 148 481 561 641 707 922 125297 
39 431 825 924 126005 25 139 166 
187 246 309 406 540 732 853 856 908 
127000 099 146 20l 262 395 455 509 
672 952 982 128078 210 241 444 733 
659 905 130022 058 138 191 29l 393 
437 548 632 850 880 922 977 131061 
167 311 415 604 645 665 768 8oO 828 
895 958 132124 160 284 500 649 754 
816 928 957 133063 108 256 275 279 
5Ó7 615 675 690 723 827 134371 473 
482 650 878 135088 137 173 361 435 
523 606 731 904 948 136007 031 195 
293 404 462 654 657 727 737 775

137017 063 177 l81 218 229 484 540 
502 526 729 735 138182 315 346 379 
405 470 514 550 559 729 852 910

139270 313 371 469 433 614 840 958 
140198 202 232 246 299 353 444 450 
47 544 615 653 706 880 922 141112 
201 353 422 570 581 716 953 143039 
112 114 183 284 429 582 316 364 721 
853 988 991 144072 123 104 196 212 
270 322 798 842 145010 1&3 12 2258 
707 855 883 919 146219 255 258 280 
306 353 456 4Ó1 487 531 593 755 S05
824 830 909 931 147063 084 100 398 
492 148109 194 237 464 615 692

149007 230 321 505 587 591 864 894 
934 973 999 150185 225 520 540 680 
732 791 821 871 913 921 151075 123 
134 276 347 552 599 f07 921 939 956 
967 968

152027 234 41 606 35 46 90 715 51 
153011 91 103 4 95 216 59 96 383 
410 22 71 676 807 83 936 61 81 
164028 31 183 84 290 443 603 789 48 
87 94 812 42 938 44 155001 160 237 
826 843 129086 262 353 497 530 641
43 90 842 48 623 29 65 639 44 78 774 
826 96 904 17 156099 411 617 36 654 
816 911 157015 55 166 69 276 329
38 437 507 33 657 97 901 158107 344 
489 553 72 95 638 75 727 35 73 78 
811 901 50 63 159355 401 8 39 51 
631 62 889 927 69 90 160072 190 216
44 325 431 33 62 594 628 76 731 75 
891 966 96 161038 148 226 386 465 
587 617 83 162080 116 219 355 63
95 533 672 81 96 780 65 828 46 985 
163066 176 238 52 432 49 670 725 65 
806 66 964 164105 47 812 54 499 500 
705 40 852 993 165056 78 164 280 
310 429 84 540 65 97 696 760 814 52 
87 933 166319 739'892 973 167015 
21 82 165 210 54 335 717 20 168010
39 284 91 310 23 90 661 739 81 914 
169076 226 32 344 625 36 722 41 60 
170058 270 96 348 89 405 511 740 96 
853 58 171026 142 200 12 46 82 84 
408 16 656 86 763 831 909 172054 
116 296 300 63 59 681 739 57 97 927 
173134 45 556 89 602 46 69 738 934 
37 56 174009 91 129 44 49 366 451
500 87 676 961 175110 79 251 386 
610 24 894 981 176063 504 601 15 91 
755 833 983 177061 393 97 574 98 
600 8 11 72 880 178070 145 261 83 
457 74 90 541 84 90 862 903 179015 
186 265 320 450 530 32 74 616 755
825 180007 35 57 170 99 252 314 96 
437 580 659 723 845 986 91 181094 
98 99 109 242 82 530 75 96 727 964 
182074 266 316 82 433 580 632 55 
758 878 914 183273 86 302 7 405 94
501 661 732 886 968 70 184013 443 
762 54 185006 117 23 248 59 76 324
96 449 87 92 547 82 620 755 78 
186047 23 108 28 253 91 427 720 
813 39 976 187015 329 34 413 59 544 
602 704 8 21 48 188272 310 69 495 
514 607 50 741 56 85 800 83 179049 
63 99 155 413 51 509 46 602 63 77 
722 80 914 68 86 190244 322 445 637 
713 17 70 897 904 21 68 71 191022 85 
106 19 365 495 600 49 72 934 47 59 
66 192037 56 403 23 50 88 96 606 
697 726 71 78 928 85 193145 189 326 
62 98 643 78 194029 204 53 377 83 
445 79 95 652 780 829.

III i IV ciągnienie
Wygrane po 2500 zł.

354 2837 3076 848 4215 5225 35 
703 7154 310 464 9144 890 10689 799 
11528 12134 892 13828 14127 299 483 
16192 249 992 17155 420 547 87 881

8 262 462 19893 21067 203 716 
23186 24251 359 26658 27357

30851 32232 652 33398 559 769 34279 
889 85617 92 972 36020 686 37144

6 39362 697 40663 41311 42068 
86 322 43919 45791 46488 876 47945 
48633 49061 358 60438 61028 656 
62384 486 904 53000 634 56260 67170 
284 767 58547 696 59366 640 812 931 
60447 527 789 61024 940 62058 214 
63362 839 65856 99 66359 876 67488 
898 68339 69506 999 70223 86 71104 
528 724 72730 78238 620 74060 821 
75039 538 76329 87 405 71 87 77272 
630 603 748 78584 802 88 79072 119 
921 97 80099 513 81613 702 800 82043 
185 83812 84345 450 85519 86341 503 
632 68 87077 695 88150 566 89876 
90308 91775 72026 557 698 851 98045 
568 960 94827 97053 722 27 99020

0 544 76 797.
100071 194 288 787 837 102021 642 

819 103440 557 613 14 99 800 104750 
843 105098 580 653 823 106575 675 
976 107042 812 108926 76 109065 128 
73 354 409 714 827 110516 60 112063 
237.113391 542 819 114126 115224 
117073 118166 368 499 119300 903 74 
120289 90 940 121318 707 858 122273 
312 60 511 308 94 123224 622 815 
124042 125399 776 126490 982 127018 
129406 732 812 985 130414 568 693 
736 131014 685 132289 133949 134556 
859 911 15 135826 435 983 186149 
963 137321 82 609 974 139515 140555 
141155 276 730 90 858 142098 143061 
136 679 144304 643 853 146627 147038 
625 994 148879 149751 150244 151094 
961 152654 964 153783 154096 207 60 
905 155199 446 622 984 156027 349 
610 78 157332 39 576 158048 284 
159110 388 160221 338 740 953 
161819 985 162359 485 535 662 163040 
164476 165241 166343 167125 35 377 
604 847 168809 169186 171654 172037 
477 991 173349 58 482 588 750 174355 
562 613 175201 800 178391 524 829 
180073 219 682 871 982 181035 280 
733 863 182401 71 519 744 183339 
412 510 43 880 184441 868 185126 65 
997 186074 309 583 766 801 989 
187626 188824 189462 990 190733 838 
954 191027 28 485 765 192609 193528 
194069.

Wygrane po 500 zł.
55 214 349 56 575 616 28 883 987 

1665 864 2063 193 262 374 521 53 691 
819 900 86 3123 60 303 48 89 494 589 
638 847 921 4084 91 403 5716 27 955 
88 5125 268 80 538 73 967 6032 223 
367 539 823 7326 539 644 76 834 8204 
418 586 98 642 89 842 63 916 9170 73 
226 385 97 583 659 54 801 9 10127 
41 258 695 11434 659 41 62 974 12137 
303 81 840 909 13139 80 81 253 359 
925 34 45 58 14128 553 729 984 15298
95 490 702 946 16151 245 629 42 713 
812 17107 339 50 67 474 540 652 58 
939 18275 307 472 560 798 875 942 
19006 53 146 437 616

20056 64 260 66 609 47 720 21024 
114 72 306 700 890 942 22108 92 530 
817 928 23088 153 296 311 721 33 992 
24107 227 528 98 662 718 25114 221 
38 336 6187 90 353 417 58 500 61
96 700 46 27026 199 409 656 28048 
170 378 634 957 29045 248 466 994 
30078 202 38 361 488 516 17 626 
856 31142 371 433 962 32350 432 582 
625 33011 15 110 549 658 831 42 92 
953 34470 84 700 35101 3 589 623 719 
91 36067 75 208 34 531 653 868 37037 
157 391 456 599 762 817 25 921 
38075 414 74 715 820 39236 597

40150 54 68 300 461 671 748 41203 
22 751 811 56 42035 112 315 23 72 93 
505 617 835 909 43071 229 54 320 63 
688 834 962 80 44112 93 701 32 68 
916 45010 308 18 624 929 46188 240 
47046 187 48059 61 216 26 67 404 
90 777 841 49254 401 2 14 42 625 61 
712 978 50323 408 644 718 800 924 
51003 10 112 370 735 52089 93 214 
479 802 53222 82 401 34 689 835 85 
54022 100 46 68 73 596 712 45 886 
55020 116 47 207 761 962 56182 288 
323 50 518 67 637 57 785 948 92 
57194 831 61 917 21 23 67 93 58112 
323 524 742 909 41 59317 634 70 83 
914

60268 615 84 61260 332 571 733 833

908 61 62151 63 256 742 73179 217 21 
408 589 639 784 857 68 986 64039 56 
81 155 607 17 27 81 803 924 65020 
298 493 66207 430 94 764 910 67239 
81 461 68752 69219 76 79 308 70035 
191 430 659 70 80 720 34 816 20 90 
71593 72099 174 320 472 76 921 73143 
81 479 674 788 74040 159 484 543 54 
676 842 942 75283 439 518 745 974 
76130 32 218 650 77018 87 500 78 
78074 137 515 17 665 749 841 915 
70389 496 754 949

80116 239 62 371 544 922 81140 252 
301 440 952 82013 92 313 86 829 94 
83298 332 400 540 886 936 47 84206 
414 866 71 85438 737 925 48 86382 
584 643 785 831 914 8701* 562 733 
88200 465 841 89025 337 501 608 718
925 90012 850 61 947 91312 587 872 
81 92067 79 125 528 62 684 724 814 
74 93008 113 226 75 332 548 52 629 
734 880 98 94097 206 57 355 410 753 
812 95155 90 289 648 848 996 96039 
132 45 392 787 944 97142 387 900 
98016 149 94 218 51 469 87 99503 
96 751

100182 317 515 101027 155 74 
439 604 18 88 818 98 102083 217 
386 713 103159 588 631 97 790 937 
104002 91 132 45 295 380 508 650 
55 105483 97 591 662 828 94 
106366 623 43 801 107710 229 70 
308 542 799 845 108383 623 726 
809 988 109319 622 25 910 16 28 
310068 112 80 86 246 342 842 
113407 708 27 43 112310 803 27 
90 113849 114067 207 62 374 75 
99 548 84 629 115385 483 768 83 
991 116034 218 84 541 79 905 
13.7047 80 95 590 783 846 118097 
317486 119106 527 120036 373 487 
516 852 121192 323 429 96 688 779 
950 122056 100 37 60 316 61 603 
823 123101 40 201 26 363 571 610 
874 124293 564 97 632 719 125004 
59 146 258 346 815 969 126269 97 
319 805 127709 88 914 68 128000 
256 588 730 841 49 66 902 7 26 
129105 20 98 259 370 443 57 505 
90 649 901 130029 60 296 625 78 
780 131363 437 573 659 132163 77 
225 75 364 436 98 518 734 133017 
104 233 311 651 77 728 97 134267. 
335 98 517 657 743 52 84 8011 
135107 443 831 136369 560 137105. 
42 228 89 335 493 533 782 856 
138099 49 61 450 59 719 856 95 
942 139104 87 356 660 84 731 884 
140008 71 293 482 85 707 923 
141156 211 44 344 549 654 888 
142019 219 461 555 917 48 143005 
413 25 509 92 671 849 944 144093 
495 779 840 145042 477 568 78 80
610 909 815 38 146057 190 276 371 
427 69 623 825 147307 11 420 20 
544 653 148424 629 708 74 862 
149049 116 84 208 18 374 494 921

1501.02 105 491 578 973 151480 
580 955 152003 52 224 39 309 479 
664 721 869 153149 220 53 332 49 
368 581 645 94 819 32 961 154210
89 504 39 97 619 829 155061 65 887 
443 573 713 805 156260 496 98 650 
92 719 33 945 157019 27 67 193 474 
751 1.58075 326 47 664 914 31 51 
159205 338 532 56 683 741 876 91
926 160204 395 693 834 995 161097 
101 18 25 634 85 162018 228 68 
573 739 917 163001 114 29 389 95 
641 164041 178 251 618 25 60 68 
861 99 165147 84 595 698 702 49 
166003 590 694 920 167270 555 
888 915 168066 566 735 876 908 
169466 629 67 801 967 170226 92 
431 509 625 37 963 171024 41 276 
98 653 172073 87 95 476 551 622 
71C 173055 220 62 97 317 428 52 .
611 18 722 32 802 174097 461 532 
175146 338 402 50 819 988 176119 
84 223 345 587 832 51 95 177033 . 
40 507 881 178241 89 796 179020 
23 415 889 180160 330 33 36 484 
750 83 856 181010 560 951 45 67 
182064 161 234 424 183008 33 238 
330 534 857 184149 531 917 73 
184045 94 253 314 65 635 983 
186009 516 617 772 74 896 911 
187216 79 420 871 919 188234 425 
84 593 603 189064 214 69 89 323 
405 513 603 706 190119 68 83 391 
536 40 662 736 80 818 916 191326 
84 98 192008 158 890 203 9 16 836
90 971 193022 277 626 71 715 924 - 
394025 67 166 427 526 94 622 839 
43.
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Krahów i n i t ó i e  u r n  H z n i .  za H a  pokojowa
Wspólna manifestacja P. P.S. i Stronnictwa Ludowego

Wielkie problemy międzynaio- 
dowej polityki, a w  szczególności 
polityki zagranicznej Polski, co­
raz intensywniej zaczynają inte­
resow ać opinję szerokich m as 
ludności.

W yrazem czujności były olbrzy 
mie zgromadzenia chłopskie, zw o­
łane dn. 10 m aja przez Stronnic­
tw o Ludowe w  wielu miejscowoś­
ciach wspólnie z PPS.

Ostatnio odbyła się podobna, 
imponująca w  swych rozmiarach 
m anifestacja w Krakowie. Polska. 
P artja  Socjalistyczna, w raz ze 
Stronnictwem Ludowem, zwołały 
na czwartek 21 b. m. zgrom adze­
nie ludowe w  sprawie położenia 
m iędzynarodowego i  stanowiska 
Poiski w obec zagadnień polityki 
zagranicznej.

Już na długo przed zapowie­
dzianą godziną zgromadzenia 
zbierały się przed gmachem S ta­
rego T eatru tłumy, które przy­
szły wysłuchać referatu tow. K. 
Czapińskiego na tem at: „Nowe o- 
blicze Europy". Straż porządko­
w ą spraw nie pełnią . członkowie 
milicji PPS oraz Turowcy w  nie­
bieskich koszulach. W ielka sala 
teatru  przybrana zielenią oraz 
czerwonemi sztandaram i. W szys­
cy obecni m ają w  butonierkach 
czerwone goździki. Mimo pobte- 
ranych w stępów, dużo osób imu- 
siało odejść spowodu braku miej­
sca. N astrój na  sali poważny, nie­
mal uroczysty.

W  skład prezydjum weszli z ra ­
mienia PPS tow. tow .: dr. Szum­
ski, /anuszow a i Łopatowski; ze 
Stronnictwa Ludowego: obyw ate­
le: b. poseł Szczepański i sekre­
ta rz  dr. Mierzwa.

PRZEMÓWIENIE 
TOW . CZAPIŃSKIEGO.

Tow. Czapiński z w łaściwą so­
bie sw adą i znajomością rzeczy 
kreśli problemy polityki między­
narodowej. Obecnie w  świecie za­

rysowują się dw a potężne bloki 
państw . Jeden wojenny, drugi po­
kojowy. W  skład bloku wojenne­
go wchodzą: Japonja, Niemcy i 
W ęgry.

W  konkluzji tej części przemó­
wienia referent stwierdził, że Niem 
cy hitlerowskie prą do wojny w 
myśl swoich założeń. Polska za­
grożona jest właśnie ze strony 
Niemiec. Następnie tow. Czapiń­
ski omówił rolę W ęgier, które do­
m agają się rewindykacji utraco­
nych ziem. Blok pokojowy stano­
w ią: Francja, Rosja sowiecka 1 
Mała Ententa, t. j. Czechosłowa­
cja, Jugosław ja i Rumunja. Mów­
ca szczegółowo przedstaw ił po­
wody, d la  których państw a te pro 
w adzą szczerą politykę pokojową. 
Następnie tow. Czapiński omówił 
stanowisko faszystowskich Włoch 
po zwycięstwie nad Abisynją, oraz 
skomplikowaną politykę Anglji, któ 
ra  pośrednio poniosła obecnie po­
rażkę. W  dalszym ciągu referent 
odm alował ciężką sytuację Ligi 
Narodów, od której odeszły pań­
stw a imperjalistyczne: Japonja, 
Niemcy, a  ostatnio odsuw ają się 
Włosi.

Najdłuższą część swojego ob­
szernego referatu poświęcił mów­
ca polityce zagranicznej Polski. 
Polska wkroczyła na śliską drogę 
flirtu z „Trzecią" Rzeszą. Mgłą 
tajemnicy okryta jest nasza poli­
tyka zagraniczna. Ale masy ludo­
we nie dadzą sprowadzić się na 
manowce. Polska musi się połą­
czyć z państwami, gdzie panuje 
wolność i które dążą do zabezpie­
czenia pokoju światowego. F a­
szyzm podpala świat. Przeciw za­
tem faszyzmowi muszą jaknajbez- 
względniej wystąpić masy ludowe.

Jedynie Rząd robotniczo-chłop­
ski może zapewnić krajowi spo­
kój wewnątrz, jak  i politykę po­
kojową nazewnątrz. T aka będzie 
polityka Polski, jaki będzie ustrój

i Rząd kraju.
N a zakończenie swych wywo- 

w ów  tow. Czapiński odczytał re­
zolucję, która streszcza jego refe­
rat. W."  szczególności rezolucja 
stw ierdza, że niebezpieczeństwem 
dla pokoju jest faszyzm i że za­
tem jego skruszenie i obalenie 
jest podstawową gw arancją po­
koju. Rezolucja dom aga się zer­
w ania z orjentacją prohitlerowską. 
W reszcie rezolucja stwierdza, że 
w alka o Rząd robotniczo - chłop­
ski jest zarazem  w alką o politykę 
pokojow ą Polski i kolektywne 
gw arancje pokojowe Europy.

Mowę tow. Czapińskiego prze­
rywali zebrani gromkiemi oklas­
kami.

Skolei przemówił w  imieniu 
Stronnictwa Ludowego ob. Mierz­
wa, który oświadczył, że chłopi 
m ają wspólne interesy z klasą ro­
botniczą i że łączy ich wspólna 
platforma polityki zagranicznej. 
Chłopi, podobnie, jak  robotnicy, 
dom agają się polityki pokojowej 1 
zerw ania z hitlerowskiemi Niem­
cami. Przemówienie ob. Mierzwy 
przyjęli obecni długoniemilknące- 
mi oklaskami.

Przedłożoną przez tow. Czapiń­
skiego rezolucję przyjęto przez 
aklamację. Znowu zabrzm iała me­
lodia „Czerwonego Sztandaru". 
Podniosły się pięście. W śród śpie­
wu „M iędzynarodówki" opusz­
czali uczestnicy imponujące zgro­
madzenie.

D y ż u r y  l e k a r z y
D nia 26 m a ja  noc.

D r. B annet M ieczysław  —  pl. Do­
m inikański 2 , te l. 115-21.

D r. Owczyński T adeusz —  Lubicz
34, tel. 158-26.

D r. Pinkusfe ld  R egina  —  Sebast- 
ja n a  7, tel. 116-83.

Dr. Sokołowski Adam — Basztowa 
24, tel. 142-04.

Stawki zarobkowe w cegielniach
W  piątek 22 b. m. nastąpiło, o- 

głoszenie orzeczenia arbitrażow e­
go w  spraw ie w arunków  prac w 
cegielniach na terenie Krakowa i 
gmin podkrakowskich.

Orzeczenie to dzieli cegielnie 
na trzy kategorje, zależnie od 
wielkości i wydajności pracy, a 
również dzieli robotników na g ru ­
py w  zależności od wykonanej 
przez nich pracy.

P łaca wynosi od zł. 4.50 dzien­
nie w pierwszej kategorji cegiel­
ni dla robotników grupy A, do zł. 
2.90 dla robotników grupy. C w 
trzeciej kategorji cegielń. Płaok 
rzemieślników w  cegielniach u sta ­
lono od 70 do 80 gr. na godzinę, 
pomocników ich na 20 gr. mniej, 
maszyniści otrzymywać • będą 35 
do 40 zł. tygodniowo, stróże 22 — 
26 zł., palacze kotłowi 25 do 29,

Historje dnia
Znowu bielizna. Skradziono ze 

s trychu  domu p rzy  -uh św. Sebastja- 
n a  29, n a  szkodę, H . H of, bielizną 
pościelową, w artośc i około 500 zł.

No, jakże  n ie  mieli n ie  skraść . D. 
G oldfinger, zam. p rzy  u l. Zam ojskie 
go 47, pozostaw ił n a  Rynku Podgór­
sk im  bez opieki, row er m ęski, w arto ­
ści 60 zł., k tó ry  m u skradziono.

N ieostrożna cyklistka . Ń a  u l. Kal- 
w ary jsk ie j, n ieznana row erzystka  
po trąc iła  przechodzącą przez  jezdnię 
M. Z achara , la t  64, zam. p rzy  u l. Za 
m ojsldego 12, k tó ra  upadając  dozna­
ła  złam ania  p raw ej ręk i. U d ała  się 
następnie  n a  Pog . R at., gdzie je j 
udzielono pierw szej pom ocy, a  stam ­
tą d  poszła dio' domu.

Zgubiły go ręczniki. F . S ikora  do­
s ta ł  się dn ia  22 b. m . do m ieszkania 
J .  K ęsek, p rzy  u l. K o łłą ta ja  2, za­
b ra ł z  p rzedpokoju ręczniki, k tó re  
zam ierzał następnie  sprzedać na 
„tandecie". Z ostał jednak  poznany 
przez  syna  poszkodowanej, a  n a s tę ­
pnie za trzym any przez  policję. Rę­
czniki odebrano i  wrócono w łaści­
cielce.

furmani 20—24 tygodniowo, stry­
charze 8, ' względnie 7.50 zł. od 
tysiąca cegieł. Również ustalono 
dla płac akordowych 2 do 3 zł. 
dziennie, z tern, że cennik tych 
płac ma być ułożony przez w łaś­
cicieli cegielń w porozumieniu z 
delegatami robotniczymi. Płace 
nie objęte orzeczeniem, podwyż­
szono o 10 proc.

Uchwalone obecnie warunki o- 
bowiązują do dnia 3! m arca 1937 
roku. Orzeczenie ogłoszono p ra­
codawcom i związkom robotników 
budowlanych.

Radio krakowskie
W TO R EK , 26 m a ja .

6.30 A udycja  p o ranna . 6.50 Pły ty . 
7.20, D ziennik poranny . 7.40 Pły ty . 
8. A udycja  d la  szkół. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 D ziennik południowy.
12.30 P ły ty . 13.10 C hw ilka gosp. do­
mowego. 13.20 P ły ty . 14.05 Pieśni 
m ajow e. 15.15 Wiadomi, o eksporcie 
polskim. 15.30 K oncert. 16. Skrzynka 
PK O . 16.15 Pły ty . 16.45 „C ała  Po l­
ska  śpiew a". 17. „S karby  Polski". 
17.15 Recital fo rtep . 17.45 Skrzynka 
językow a.' 17.55 M uzyka taneczna.
18.30 „W ielki tr a g ik  —  A leksander 
M oissi". 18.45 P ły ty . 19. „ Ja k  długo 
ży ją  i ja k  g iną  zw ierzę ta, n a  wolno­
śc i". 19.30 K oncert. 19.40 W iadom o­
ści sportow e. 19.50 P ogadanka  ak ­
tu a ln a . 20. Monolog. 20.10 K oncert 
symfoniczny- 22.30 P ły ty . 22.45 „O 
tern i o owem". 23.05 P ły ty .

ŚRODA, 27 m a ja  1936 r.
6.30 A udycja poranna. 6.50 Pły ty . 

7.20 D ziennik poranny. 7.40 Pły ty . 
8.00 A udycja d la  szkół. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 D ziennik południowy. 
13.45 H arm on ja  (Gwizd a rty s ty cz ­
n y ) . 14.05 Pieśni m ajow e. 15.15 W ia 
dom. o eksp. polskim . 15.30 Pły ty . 
16.00 „Pieśni kurpiow skie". 16.20 Re 
c it. śpiew aczy. 16.45 Rozmow a m u­
zyka ze słuchaczem  rad ja . 17.00 „O 
niedom agniach organ izacy j społecz­
nych". 17.20 „1000 ta k tó w  m uzyki".
17.50 „K siążka i w iedza". 18.00 K on­
c e rt kam eralny. 18.30 „Skrzynka 
ogólna". 18.40 „W alka  z pyłem  w 
K rakow ie". 18.45 P ły ty . 19.00 „Po­
radn ik*  tu ry styczny" . 19.20 K oncert. 
19.35 W iadom ości sportow e. 19.45 
P ogadanka ak tualna . 20.00 „W śród 
jaśm inów  w  Polskiem  R adjo". 20.40 
Dzięn. ' w ieczorny. 21.00 Rum uński 
koncert europejski. 22.00 „K rystyna  
i B arbara" . 22.15 Pogadanka  ak tual­
na . 22.25 M uzyka taneczna.

Z m u zy k i
CHOROBY ZAKAŹNE 

W  K RA K OW IE.
W W ydziale Z drow ia Publicznego 

Z arządu M iejskiego w  mieście Kra. 
kowie zgłoszono od dn ia  17.5 1935 
do 23.5 1936 n astępu jące  choroby za- 
kaźne : b łonica 2, płon ica  8, odra 15 
róża  2, k rz tu s iec  2, m um ps 1.

Z A M K N IĘ CIE  ULICY 
M A ZO W IECK IEJ.

Spowodu budow y k a n a łu  w  u l; 
zówieckiej n a  odcinku od u l. Raćła. 
w ickiej do W ójtow skie j, zam yka się 
z dniem  23 bon. p rze jazd  kołowy na 
te j  części u licy, a  ruch  objazdowy 
skierow uje  s ię  u licam i: Świętokrzy. 
sk ą  i  L itew ską,' w zględnie Racła-
w icką i K azim . W ielkiego.

R e p e r t u a r
T E A T R  IM. J .  SŁOWACKIEGO.
W torek  26.5 „Głowa w  pętli" .

Z  T E A T R U  „BA G A TELA ".
N ow y sukces n o tu je  „Bagatela" 

w ystaw iając  oryg inalną  sportową 
rew ję  p. t .  „Jedziem y n a  Olimpjadę".

STARY TEA TR.
„C yrulik  W arszaw ski", słynny te ­

a t r  rew jow y, k tó rego  znakomici ar­
ty śc i: Z im ińska, Żelichowska, Teme, 
Olsza i  R entgen  z  Ja ro ssym  n a  cze­
le , byli p rzez  publiczność krakowską 
entuzjastyczn ie  przy jm ow ani, powtó­
rz y  w e w torek  o  godz. 7 i  9.15 wie- 
cór w S tary m  T ea trze  p ro g ra m  pre- 
m jerow y t. j .  doskonałą aktualno- 
polityczną rew ję  „Z Przedziałkiem ".

Co grają w kinoteatrach
ADRIA: „Miłosne niespodzianki'' i  

„Nocny pa tro l".
A PO LLO : „M leczna droga".
A TLAN TIC: „P ieśń  nad  pieśnią- 

m i"  i „Śpiew ajmy".
C A P IT O L : „Niedokończona sym-

ST E L L A : „W esoła rozwódka” i 
„S z tandar wolności".

SZTU K A : „Annapolis",
ŚW IT: „Bella D onna".
U C IECH A : „Zbieg z w yspy Ja ry 1'.
W AN D A : „Casino de  P a ris" .
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 26 

— 29 m a ja  1936 r. „M anew ry miło­
sne".

Z konferencji radców załogowych C .Z .G .
W  ub. czw artek odbyła się w  

Katowicach konferencja radców 
załogowych CZG. Na konferen­
cję zjawili się licznie delegaci 
wszystkich kopalń śląskich.) Ob­
szerny referat o sytuacji w  ‘górni- 
stw ie na Śląsku o żądaniach jakie 
wysunął CZG. w  stosunku do Rzą 
du i przemysłowców, oraz o zada­
niach radców  załogowych, wygło­
sił tow. Stańczyk.

Szczegółowo omówił tow. S tań­
czyk potrzebę dalszej wspólnej ak 
cji o skrócenie czasu pracy i do­
p ła t wyrównawczych z Funduszu 
Pracy dla tych górników, którzy 
nie przepracują 18 dniówek. Na­
stępnie zaapelował do radców za­
łogowych, by zawsze pełnili swe 
obowiązki, zgodnie z interesem 
klasy robotniczej, by byli na  punk 
cie ochrony tych interesów nie­
ustępliwi. Tow. Stańczyk przed­
łożył do dyskusji zasadniczą re­
zo lu c ję / o raz rezolucję w  sprawie 
uregulowania płacy dzionkarzy, 
dopłat za nocną pracę niektórych 
kategoryj pracowników kopalnia­
nych i t. d.

Dyskusja była ożywiona i wszy 
scy delegaci zabierający głos pod 
kreślili, że trzeba spotęgow ać ak­
cję o skrócenie czasu pracy i inne 
postulaty górników. Niektórzy 
mówcy z naciskiem podkreślali, że

R e z o l u c j a
Konferencja Zarządów Oddzia­

łów i Radców Załogowych C. Z. 
G. stw ierdza stale pogarszający 
się stan  zatrudnienia robotników w 
górnictwie węglowem. O rozpacz- 
Swetn położeniu robotników w 
górnictwie świadczy nie tylko s ta ­
le pogotowie obrony przeciw  p ró ­
bom  zam ykania kopalń I wnios­
kom o  redukcje robotników, ale 
także ciągły zastraszający w zrost 
rozm iarów urlopów tum usowych 
i świętówek. Trzy i czteromiesię­
czne urlopy turnusowe a  obok te ­
go świętówki, redukujące prze-

nie ustąpią ze stanow iska w  spra­
wie uregulowania płac dla woza­
ków i innych dzionkarzy, którzy 
są  najbardziej pokrzywdzeni 
przez umowę zarobkow ą. Praco­
wników tych jest około 40% na 
każdej kopalni. W  dyskusji poru­
szono również potrzebę w iększe­
go zainteresowania się przez C. 
Z. G. młodzieżą, należącą do C. 
Z. G.

Końcowe przemówienie wygło­
sił tow . Stańczyk, poruszając m. 
in. spraw ę wspólnego kongresu 
rad załogowych, spraw ę wozaków 
i dzionkarzy, którą CZG. zajmie 
się szczegółowo, dalej odbycia 
konferencji w  spraw ie dopłat do 
nocnej pracy. Konferencja ta  od­
będzie się w  Sekretarjacie CZG., 
celem bliższego zapoznania się z 
materjałem. Co do młodzieży s ta ­
nął tow . Stańczyk na  stanowisku, 
że należy wciągnąć młodzież gór­
niczą, zorganizow aną w  CZG., do 
Zarządów miejscowych placówek, 
gdzie będą mogli bronić swych 
interesów, ale gdzie będą w  sta­
nie zapoznać się także bliżej z 
działalnością organizacyjną.

N a końcu odgłosow ano przedło­
żone rezolucje, które zostały przy 
jęte jednomyślnie. Zasadnicza re­
zolucja konferencji brzmi następu­
jąco:

pracow ane dni pracy do połowy 
miesięcznie, stały się w  kopalniach 
w ęgla regułą.

Nędza mas robotniczych staje 
się w  tych warunkach nie do znie­
sienia. Na skutek niedojadania 
grasu ją  w śród górników, a  zw ła­
szcza w śród dzieci, różne choro­
by. Obok niedojadania cierpią ro ­
dziny górnicze na  b rak  odzieży, 
bielizny i obuw ia. Również sprzę­
ty niezbędne do  gospodarstw a do ­
mowego, nie uzupełniane w  okre­
sie kryzysu, kompletnie się wyni­
szczyły. Dalsze trw anie obecnej

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
W ia d o m o ś c i  r ó ż n e

nędzy grozi ludności górniczej w y­
niszczeniem fizycznem i moralnem. 
Jedyny ratunek robotników w gór 
nictw ie przed niszczycielskiemi 
następstwam i niskich zarobków  wi 
dzi konferencja w  skróceniu czasu 
pracy do 6-ćiu godz. dziennie bez 
obniżki płac.

Skrócenie czasu pracy do 6-ciu 
godzin dziennie umożliwi zniesie­
nia świętówek i zredukowanie ur­
lopów tum usow ych do minimal­
nych rozm iarów i spowoduje au­
tomatycznie w zrost miesięcznych 
dochodów robotników. Dla zabez­
pieczenia robotnikom w  górni­
ctwie minimum miesięcznego za­
robku w  każdej sytuacji, domaga 
się Konferencja natychmiastowego 
wprowadzenia dopłat wyrównaw­
czych z Funduszu Pracy tym ro­
botnikom, którzyby nie z własnej 
winy nie przepracowali w  każdym 
miesiącu przynajmniej 18-tu dnió­
wek, do wysokości zarobku jakiby 
otrzymali za przepracow ane 18 
dni pracy. Postanaw iając natych­
m iastową usilną pracę agitacyjną 
w śród Załóg za przygotowaniem 
się do solidarnej i zdecydowanej 
walki o uchwalone żądania, pole­
ca Konferencja Zarządow i Central 
nego Związku Górników natych­
m iastowe spowodowanie posiedzę 
nia Międzyzwiązkowej Komisji ce­
lem uzgodnienia stanowisk i prze­
dłożenia przemysłowcom i Rządo­
wi uchwalonych żądań.

W  razie zwlekania z w prow a­
dzeniem skrócenia czasu pracy i 
dopłat wyrównawczych Konferen­
cja w yraża przekonanie, że należy 
jąknajprędzej zwołać wspólny 
kongres Radców Załogowych ce­
lem proklam owania powszechnego 
strajku w  górnictwie węglowem o 
realizację tych zasadniczych na 
chwilę obecną postulatów.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

W yniki obrad konferencji kom ite­
tu  do spraw  narkotyków  i zapobieże­
n ia  na rkom anji, k tó ra  odbyła się o- 
sta tn io  w K atowicach w  spraw ie  e te  
rom anji n a  Górnym Śląsku, a  w  k tó­
re j udział w zięli przedstaw iciele 
czynników rządowych, w ojska, s tr a ­
ży gran icznej, sądow nictw a, lekarzy 
i farm aceutów  w yw ołały dość duże 
zainteresow anie.

K onferencja  stw ierdziła  bowiem 
niew ątpliw e szerzenie s ię  n a  Górnym 
Śląsku p lag i e teryzm u. W  związku z 
tern przew idziana je s t  energ iczna  ak 
c ja  zwalczania narkom an ji n a  Gór­
nym  Śląsku, w  ram ach  k tó re j podję-

Komunikat
„Spółki Brackiej"

Celem uproszczeni? postępowa­
nia dotyczącego udowodnienia bez 
robocia znosi się obowiązek przed 
kładania urzędowych poświadczeń 
bezrobocia za okresy, \v których 
członkowie Kasy Pensyjnej prze­
bywali na urlopach tumusowych, 
temsamem znosi się obwieszczenia 
Dyrekcji Spółki Brackiej z dnia 
14. czerwca .1935 r., 6. września 
1935 r., 19. grudnia '.935 r .i 20. 
marca 1936 r. ,0 ile dotyczą obo­
wiązku przedkładania poświad­
czeń za czas urlopów turnuso- 
wych.

N atom iast istnieje nadal obo­
wiązek przedkładania urzędowych 
poświadczeń zwyczajnego bezro­
bocia z tern, że kto nie udowodnił 
dotychczas swego bezrobocia za 
zaległy czas (począwszy od 1-go 
m aja 1924 r.) może to jeszcze do­
datkowo uczynić w  terminie do 
31. lipca 1936 r. przez jednorazo­
we poświadczenie bądź Urzędu 
Pośrednictw a Pracy, bądź Komu­
nalnego B iura Opieki nad  bezro­
botnymi.

Tarn.-Góry, dn. 9. m aja 1936 r.
Dyrekcja Spółki Brackiej

Dyrektor (dr: Potyka)

te  m a ją  zostać środki zaradcze, m a ­
jące  n a  celu zapobieżenie eterom anji, 
w pływ ającej niekorzystn ie  n a  rozw ój 
fizyczny i um ysłowy ludności.

P lag a  . e terom anji wyw ołał szcze­
gólnie duże zainteresow anie  ze w zglę 

la  fak t, iż  szerzy  się ona n ie  ty l­
ko w śród dorosłych, a le  ogarnęła  
rów nież i dzieci. P o d ję ta  m a  zostać 
szeroka akcja  p ropagandow a, u św ia­
dam iająca  o szkodliwości eterom anji. 
Równocześnie czynniki m iarodajne  
przeprow adzą ściślejszą reg lem enta- 
c ję ‘praw ną, zwłaszcza w dziedzinie 
nielegalnego obrotu i przem ytu
eteru .

W  Sądzie O kręgow ym  w Chorzo­
w ie odpow iadała G ertru d a  S. bez 
sta łego  m ie jsca  zam ieszkania, oska r 
żona o podrzucenie dziecka  n a  p lan ­
ta c h  w  Chorzowie. N a  rozpraw ie 
osk. S. podała, że  s ta ra ła  się oddać 
dziecko do ochronki, jed n ak  m agi­
s t r a t  n ie  zgodził się n a  to . N ie m a ­
ją c  innego w yjśc ia, położyła niem o­
w lę n a  ławce n a  p lan tach , a  sam a 
uk ry ła  się za  k rzakam i, oczekując, 
ża dziecko zostanie oddane do ochron 
ki. Sąd uw olnił S. od w iny  i kary .

Strajkującym stolarzom 
krakowskim
przesyłają wyrazy uznania i so- 
lidarnoci, życząc iro wytrwania 
w  walce aż do zwycięskiego 
końca.

C. Z W . R. P. B. D . C. i P. Z.
w Polsce

Katowice, Oddział Stolarzy 
Koszek, Sikora, Zach

R e p e r tu a r
TEATR POLSKI.

W torek, dn ia  26 m a ja  „Pow rót 
M am y" d la  bezrob. o  godz. 19.

ś ro d a , 27 m a ja  „żo łn ierz  i boha­
t e r "  w ystęp R eduty  w ar. o  godz. 20.

Do kolporterów 
„Gazety Robotniczej"

Upraszamy wszystkich kol­
porterów zalegających z abo­
namentem o niezwłoczne ure­
gulowanie zaległości.

A dm in is tracja  
„G a ze ty  Robotniczej"

Radio śląskie
W TO R EK , 26 maja.

6.30 P ieśń  po ran n a  i  gimnastyka.
6.50 M uzyka lekka. W  przerw ie o 
godz. 7.20 D ziennik poranny. 12.03 
D ziennik południow y. 12.30 Fantazje 
operow e. 13.10 C hw ilka gospodar­
s tw a  domowego. 13.20 M uzyka lek­
k a  i taneczna. 15.30 T rio  salonowe 
Polskiego R ad ja . 16.15 W  ojczyźnie 
Carm en. 16.45 Cała  P o lska  śpiewa. 
17. A rc h ite k tu ra  now oczesna w Pol­
sce. 17.15 R ecital fortepianowy. 
17.45 Skrzynka językow a. 17.55 Mu­
zyka taneczna. 18.30 W ybór zawodu. 
„Szkoły zawodowe żeńskie n a  Śląs­
ku " . 18.45 U w ertu ra  do op. „Flis . 
20. Czy kobie ta  m a  duszę? 20.10. 
K oncert sym foniczny. W  przerwie 
ok. godz. 21 D ziennik wieczorny.
22.30 H en ryk  Gold —  solo skrzyp­
ce. 22.45. Ciekawe w ędrów ki rośli” 
ogrodowych. 23.05 L ekka piosenka.

ŚRO DA , 27 m a ja .
6.30 P ieśń  p o ran n a  i  gimnastyka.

6.50 M uzyka lekka i  taneczna. 
p rzerw ie  o godz. 7.20 D ziennik po­
ranny . 12.03 D ziennik południowy. 
12.15 D je ta  p rzy  chorobach Prze^®i 
du pokarmow ego. 12.30 Koncert 
o rk ies try  kam eralnej. 13.10 Chwil­
k a  gospodarstw a domowego. 13-1®- 
Sentym enta lne  m elodje  i  ogm”?? 
rum ba. W  prze rw ie  o godz. R>-su 
L ekcja  języka  polskiego. 15.30 Kon­
c e r t. Józef P row er —  skrzypce. I?- 
P ieśn i kurpiow skie  w  w yk. uczenie 
i  uczniów  szkoły pow szechnej nr. 
16.20 R ecital śpiew aczy. 16.45 R a ­
m ow a m uzyka ze słuchaczem  radja- 
17. D ysku tu jm y : „O niedomaga- 
n ia ch  o rgan izacy j społecznych. )"■ 
1000 ta k tó w  m uzyki. . 17.50 K s i ą ^  
i  w iedza —  O książce B rehm a ,A. 
cie zw ierzą t" . 18. K oncert kameral­
ny. 18.30 N ajm ądrze jszy  o b c o to « t 
w iec n a  polskim  tro n ie . 18.45 
ta l  Jó z e fa  Schm idta. 19 Górny 
w . u jęc iu  p isa rza  amerykańsląe?®’ 
20. Godzina Z agłęb ia  Dąbrowskie? ' 
20.40 D ziennik w ieczorny. 21. 
m uński koncert europejski. 22. ojA 
styna  i B a rb a ra  —  szkic literad0 ' 
22.25 M uzyka i

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Nlemyski D rukarnia Sp. NakŁ-W ydawnkcp} „Robotnik", W arszawa,


